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DZIAŁ URZĘDOWY
W arszawa, 

dnia 19  (31 ) Lipca.
N a j j a ś n ie j s z y  P a n , zaraz po otrzymaniu 

doniesienia o smutnem położeniu mieszkańców 
m. Warszawy i innych miejsc Królestwa, dot­
kniętych powodzią z powodn wylewu r. Wisły, 
w ojcowskiej troskliwości o los Swych podda­
nych, z których wielu utraciło nie tylko część 
swego majątku, ale i całe mienie, Najmiłości- 
wiej raczył udzielić z hojności Monarszej, dla 
rozdania wsparcia najbardziej dotkniętym, 
200,000 rub. sr. Dla rozdziału zaś takowych, 
Jego Cesarska Mość Najwyżej rozkazał Namie 
st likowi w Królestwie Polskiem, ustanowić oso­
bny komitet.

Najwyższy Manifest z dnia 29 czerwca (11 lipca) 
r. b., o mającym się odbyć w roku bieżącym poborze 
do wojska w Królestwie Polskiem, z dotyczącemi go 
Najwyżej zatwierdzor.cmi przepisami, zamieszczony 
był, w ruskim tekście, w osobnym dodatku do wczo­
rajszego (157-go) numeru Warsz. Dniew.

do nich kuponów, zakwestjonowany niniejszym zostaje, 
i że w skutek tego każdy nabywca Listu lub kuponu za- 
kwestjonowanego, byłby powołanym przez poszkodowa­
nego do rozpraw y sądowej, o własność zakwestjonowa- 
nego Listu lub kuponu.

Prezydujący w Warszawskim Cholerycznym K o ­
mitecie. —- W  dalszym ciągu obwieszczenia swego, w 
którem ogłoszoną została lista Lekarzy i Obywateli D e­
legowanych w Rewirach Administracyjnych, — podaję 
do wiadomości powszechnej, o zaszłych zmianach w ta ­
kowej liście, a mianowicie: co do Lekarzy, w miejsce 
W -go Nejgebauer do Rewiru 12 w Cyrkule Y II  prze­
znaczonym został W -ny W yrzykowski, zamieszkały pod 
Nr. 725; —  co do Obyioateli Delegowanych: w miejsce 
P. Eljasza K órner w Rewirze 8 Cyr. I, P . Eljasz Kohn, 
pod Nr. 2592/8  zamieszkały, — w miejsce zaś W -go 
Smolińskiego w Rewirze 16 Cyr. X, W-ny Franciszek 
Kropiwnicki, zamieszkały pod Nr. 2841.

K asa  Oszczędności M iasta W arszawy  z Kantorem 
Pomocniczym w gm achu szkolnym za kościołem św. 
Aleksandra przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w 
tygodniu upłynionym do dnia 16-go (28-go Lipca) roku 
bież. włącznie, w ydała książeczek nowych 54, na które, 
tudzież na dawniejsze w 239 wnioskach złożono rub. sr. 
7,139 kop. 10. N a żądanie zaś 98 Uczestników (prócz 
procentu rsr. 44 k. 61 '/a należnego za rok bieżący od 
całkowitych odbiorów), wypłaciła rs. 3 ,946 kop. 8 9 ‘/ 2 
i umorzyła książeczek 41. Przeto uczestników 17,835, 
posiada kapitał ru b .s r . 625,653 kop. 74 */2.

Najwyższy ukaz z 3 (15) czerwca r. b., nadający 
jenerał - majorowi Siversowi, synowi i spadkobiercy 
jenerał-lejtnanta Siversa, posiadaczowi majoratu Oni- 
szki w powiecie kalwaryjskim, w takież posiadanie 
folwarki Dyrwany i Trakel, w tymże powiecie, za­
mieszczony b y ł , w ruskim tekście, w czorajszym 
(157-ym) numerze Warsz. Dniew.

■Dyrekcja O liw na Towarzystwa Kredytowego Ziem - 
yy 8kutek żądania przez stronę interesowaną

a wIa^c 'wemi dowodami popartego, i w za- 
Pan7  Najwyższego Ukazu z dnia 14
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do powszechnej w i^o m o * ™ ? s fi uak i  . mo^ci, 'z  Antom Szumkowski w ła­
ściciel dobr Jurgmlewszczyzna w Gubernji Augustow- 
skiej położonych, utracił Listy Zastawne Okresu Ill-g o  
Oerji 1-ej Lit. i ł ,  N ro 9 ,972, 22 ,158 24 861, 25,355; 
L it. C. Nro 39,883, 58,433; Lit. Z>, Nro 102,678; wszy­
stkie z trzema kuponami to jest od włącznie 1-go pó łro­
cza 1867 r. do włącznie 1-go półrocza 1 8 6 8 .— Ostrze 
ga się przeto, że obieg powyższych Listów inależących

llo zk a t m inistra wojny z d. 25  czerwca. ( Ciąg dal­
szy). 4) Do czasu projektowanej zamiany aresztantów 
przy fortecznych robotach inżenierskicli, na ludzi wyna­
jętych, posyłani być m ają na te roboty aresztanci z rot 
wojskowo-poprawczych na zasadzie następujących prze­
pisów: a) Roboty wydziału inżenierskiego, wykonywane 
być mają przez aresztantów podług obowiązującego w 
tymże wydziale oznaczenia,— licząc w ogólności w ro­
botach nie połączonych z przenoszeniem i przewożeniem, 
zmniejszenie wyznaczonej pracy w stosunku do wyko­
nywanej przez wynajętych ludzi, jak  siedm do czterech; 
przenoszeniu i przewożeniu—jak  pięć do dwóch. Ulże­
nie wyznaczonej pracy dopuszczonym być ma tylko w 
razie słabości sił aresztanta; b) Co do ilości godzin -ro­
boczych, w ciągu których aresztanci obowiązani są koń­
czyć wyznaczoną sobie dzienną pracę, stosować się do 
załączonego tu regulaminu; c) W miesiąeacli letnie , 
aresztanci mają być posyłani do robót dwa razy dzien- 

i nie, z rana i po obiedzie; a w porze zimowej—raz dzien- 
ąie, tak, aby aresztanci, nie powracając na obiad i spo­
czynek, pracowali bez przerwy wyznaczoną w tym re ­
gulaminie liczbę godzin; d) Aresztanci, którzy ukończą 
swe prace wcześniej od zakreślonego czasu, mają nie­
zwłocznie wracać do roty; e) Wyznaczanie aresztantów 
do robót, zaopatrywanie ich w potrzebne narzędzia i do­
zorowanie wykonania robót, pozostaje, jak  dotąd, obo­
wiązkiem miejscowej władzy inżenierskiej, której nadsy­
łany być ma co tydzień wykaz aresztantów, z wyjaśnie­
niem, ile z nich mogą być posłani do robót fortecznych. 
f )  Przed wysłaniem aresztantów do robót należy bębnić 
na apel, poezem m ają być oni zformowani w oddziały 
na placu więziennym, i oddawani komendzie konwojowej. 
Tuż, jeden z pomocników dowódcy roty, w obecności 
oficera inżynierji (adjutanta komendy), podług wiado­
mości nadesłanych wieczorem dowódcy roty od miejsco­
wej komendy inżynierskiej, powinien rozliczyć ludzi na 
roboty i przeznaczyć podoficerów i konwojowych. Na­
stępnie aresztanci odprowadzeni być mają na roboty, g) 
D la dozorowauia porządku w czasie wykonywania ro ­
bót przez aresztantów, przeznaczani być mają jeden z 
młodszych pomocników dowódzcy roty na dyżurnego, i 
podoficerowie na zawiadujących oddziałami aresztantów. 
h) Ukończenie robót w zakreślonych godzinach oznaj- 
mianem być ma przez bicie w bęben na głównym odwa- 
chu i na innych posterunkach. Po ukończeniu robót, 
aresztanci m ają być odprowadzani z powrotem do miejsc 
zamknięcia, i)  Konwój wyznaczany będzie z wojska

załogi miejscowej, z takim rozrachowaniem, aby w 
znacznej ilości pracujących aresztantów, przy każdych 
40 aresztantach, także przy każdej ilości ich, przewyż­
szającej jeden dziesiątek nad-drugi, znajdował się, oprócz 
kadrowych podo,icerów rot wojskowo-poprawczych je ­
den żołnierz konwojowy, a przy każdych 10 konwojo­
wych jeden podoficer załogi; w razie rozdrobnionych ro ­
bót przeznacza się do aresztantów: w liczbie od 1  -j
ludz-', jeden konwojowy, do 3— 7 aresztantów, dwa a 
do 7— 10 aresztantów, trzy konwojowych żołnierzyk 
Gdyby się zdarzyło, że ilość konwojowych, z przezna­
czonymi podoficerami wynosiła sześćdziesiąt ludzi, w ta ­
kim razie przeenaczany być ma i oficer miejscowej za­
łogi; tak oficer ten, jakoteż podoficerowie, znajdują się 
tam, gdzie obecność ich jest potrzebną i mają dozór nad 
aresztantami i konwojującemi żołnierzami. Uwaga I.  
Dla uniknienia powiększania konwoju, należy ile można 
starać się unikać rozdrobnionych robót. Uwaga 2  
Żołnierzom i podoficerom, za konwojowanie aresztan­
tów na robotach, wypłacać ze skarbu po trzy kopiejek 
dziennie, na tej zasadzie jak płaci się wojsku za w arty  
w miastach, k)  Broń żołnierzy konwojowych powinna 
być z osadzonemi bagnetami i nabita ostremi ładunka­
mi. I) D la ulżenia żołnierzom odbywania służby kon­
wojowej, mają oni być luzowani po obiedzie i odbywać 
swą kolej następnego dnia z rana. I) Konwojowym żo ł­
nierzom nie wolno rozmawiać z aresztantami i dozwalać 
znoszenia się ich z obcemi ludźmi. O przekraczających 
ten przepis naczelnik roty powinien donosić zwierzchno­
ści konwojowego, dla pociągnienia go do odpowiedzial­
ności. m ) Konwojowy nie pozwala aresztantom odda­
lać się z miejsca robót bez wiedzy dyżurnego oficera, lub 
podoficera, w) Jeżeli aresztant podczas roboty okaże 
zam iar ucieczki i będzie stawiał opór konwojowemu, ten 
ostatni zawezwie pomocy warty, a w- ostatecznym razie 
obowiązany jest użyć oręża. O podobnych wypadkach 
konwojowy winien niezwłocznie donosić podoficerowi, 
albo dyżurnemu przy robotach, o) Na placach i u li­
cach, gdzie będą pracować aresztanci, zabrania się p rze ­
kupniom cokolwiek sprzedawać aresztantom. 5) W  sk u ­
tku przeznaczenia aresztantów wojskowo-poprawczych 
ro t do robót fortecznych, roboty rzemieślnicze m ają być 
wykonywane przez nich tylko wtedy, kiedy robót fo r­
tecznych nie będzie wcale, lub gdy te nie będą wyma­
gały całej liczby aresztantów. D la podania zaś wszy­
stkim aresztantom możności zarówno uczestniczyć w ro ­
botach rzemieślniczych, należy przeznaczać ich kolejno 
do robót fortecznych i gospodarczych. 6) W ojskowo- 
poprawcze roty m ąją być pomieszczone w zabudowaniach 
zajmowanych dotąd przez roty wojskowo-aresztanckie. 
Zabudowania te, do czasu stanowczego urządzenia p o ­
dług art. 37 —  40 dołączonego tu  postanowienia o ro ­
tach wojskowo-poprawczych, mają być przysposobione w 
ten sposób, ażeby obejmowały: a) Ogólne izby dla po ­
mieszczenia aresztantów'; b) lokal dla żołnierzy ro ty; 
c) pokój dla gości odwiedzających aresztantów; d )  w ar­
sztaty dla aresztantów; e)  jadalnie, gdzie jest możność 
urządzić takowe; f )  cerkiew; g )  zamknięcia dla aresz­
tantów  wykraczających, urządzone w taki sposób, aby 
w razie potrzeby obostrzenia kary, można było osadzo­
nych trzymać w ciemności; h)  kuchnią i piekarnią; i )  
cekhaus; k)  łaźnię; l )  wychodki. W izbach ogólnych 
i osobnych, wedle możności powinny znajdować się roz­
bierane prycze i łóżka składane. 7) W  rotach wojsko­
wo-poprawczych aresztanci z kategorji zostających na 
próbie powinni być umieszczeni w ogólnych lokalach, ale 
oddzielnie od aresztantów  kategorji okazujących poprą- 
wę, î  W’edle możności nie mają być mieszani z tymi o- 
statm m i ani na robotach, ani w jadalniach podczas obia­
du i kolacji. 8) Wszyscy bez wyjątku aresztanci mają 
być nauczani służby frontowej, (stania, zwrotów i ma­
szerowania) trzy razy na tydzień, po dwie godziny, z li­
czby przeznaczonych dla robót, w czasie pogodnym — 
na podwórzu więziennem a w razie niepogody — gdzie 
będzie dogodnie. Czas dla uczenia ma być wyznacza­
ny przez naczelnika roty. Aresztanci mogą b jć  zatru­
dniani ćwiczeniami frontowemi w  d n i  n io d z ie  n e u  w ią 
teczne, po obiedzie; a w  dni przeznaczone na rekolekcje



15 ' ; ’

mają być wolni od tych zatrudnień. 0) C horzy aresz- 
tanci, do czasu urządzenia lazaretów, odsyłani będą na 
kuracją do najbliższego szpitala lub lazaretu , i pomie­
szczeni w oddziale aresztantów. 16) Celem utworzenia 
w ro tach  wojskowo-poprawczych specjalnych funduszów, 
z rozporządzenia sztabu głównego mają być wzięte fun­
dusze ekonomiczne, pozostające w dotychczasowych ro ­
tach wejskowo-aretztanckich. 11) P rzekształcenie rot 
wojskowo-aresztanckich na wojskowo-poprawcze ma być 
dokonanem teraz w miarę możności, podług dołączone­
go tu  etatu zarządów rot wojskowo-poprawczych; a etat 
dołączony do postanowienia o tych rotach, będzie w pro­
wadzony w wykona*iie za oddzielnem rozporządzeniem, 
kiedy będzie m ożna: a)  zastąpić forteczne roboty a re ­
sztantów — przez uorganizowane zatrudnienia w praco­
wniach; b) stanowczo urządzić lokale ro t wojskowo po­
prawczych, podług art. 37 — 40 dołączonego postano­
wienia. W tedy  ma być wprowadzona i tabela przed­
miotów utrzymania aresztantów, dołączona do postano­
wienia o rotach wojskowo-poprawczych, a do tego czasu 
stosować się należy do tabeli utrzym ania aresztantów 
dotychczasowych rot wojskowo-aresztantekich. 12) Na 
pomocników naczelników rot, podług dotychczasowego 
podziału, starszych i młodszych, oprócz obowiązków po- 
szezególnionych w postanoweniw, wkłada się: na s ta r­
szych pomocników —  bezpośrednie zawiadywanie aresz- 
tantam i (od 100 do 300 ludzi), a na młodszych dy 
żurowanie przy fortecznych robotach aresztantów i p ro­
wadzenie czynności kancelaryjnych w tych rotach, w 
których podług tymczasowego etatu nie przeznaczono 
oddzielnych sekretarzy. Względem pociągania do od­
powiedzialności dyscyplinarnej wojskowych stopni bę­
dących w rotach, starsi pomocnicy używają praw a do- 
wódżców kompanij, a młodsi — praw a subalternów-ofi- 
cerów w wojsku. Względem zaś pociągania winnych a- 
resztantów do kary, starsi pomocnicy stosować się win­
ni do art. 19 postanowienia o rotach wojskowo-popraw­
czych. 13) Gdy podług tymczasowego etatu, ro ta nie 
ma przeznaczonego lekarza, przeto dla podawania po­
mocy lekarskiej choiym aresztantom przeznaczyć leka­
rzy ze szpitala wojskowego, jeżeli takowy zaajduje się 
w miejscu konsystencji roty, albo z miejscowej załogi. 
14) Podług tegoż tymczasowego etatu  nie masz sawia- 
dującyeh robotami rzemieślnicze mi", lecz naczelnicy miej­
scowych wojsk w ogręgach są upoważnieni, w miarę roz­
winięcia robót rzemieślniczych i wed e nabytego do­
świadczenia, czynić przedstawienia o delegowaniu tych 
urzędników, z płacą przeznaczoną dla nich na etacie do­
łączonym do postanowienia o rotach wojskowo-popraw­
czych. 15) Feldfeblów przeznaczyć bezpośrednio pod 
władzę starszych pomocników naczelnika roty, przy- k tó­
rych feldfeble wykonywać mają wszelkie przepisane obo ­
wiązki 16) W e wszelkich dalszych okolicznościach za­
stosować się do postanowienia o wojskow-o-poprawczy-ch 
rotach, jeżeli nie zajdzie szczególnych przeszkód. O- 
głaszając niniejsze wojskom do wiadomości i zastoso­
wania się, nadmieniam: a) że przepisy o karach na
aresztantów za przestępstwa i wykroczenia w czasie zo­
stawania w wojskowo poprawczych rotach, ogłoszons b ę ­
dą oddzielnie; b) że form a umundurowania pełniących 
służbę w- rotach wojskowo-poprawczych, w więzieniach 
wojskow-ych i wojskowo-uresztanckim oddziale, w ślad 
za tym ustanowiona będzie, i c) że więzienia wojskowe 
i forteczny oddział wojskowo-aresztancki urządzone bę­
dą w miarę możności, podług oddzielnych rozporządzeń 
głównego komitetu wojskowo-więziennego, na którym 
leży obowiązek sporządzenia w sw-oim czasie dokładne­
go w tej mierze projektu i skutecznego przeprowadzenia 
organizacji rot wojskowo-poprawczych. (R us. Inw .)

DZIAŁ M E URZĘDOWY
anzawa, 

dnia 19 ś3i) Lipca.
Monitor francuzki, u siłu jąc  koniecznie uspo­

koić opinję publiczną, zaniepokojoną pogłos­
kam i o spodziewanych wypadkach we W łoszech, 
o utw orzeniu dwóch obozów we F rancji i do­
prow adzeniu arm ji do tej wysokości jak ą  m iała 
w kwietniu, po zaprzeczeniu, o k tórem  niedaw ­
no wspomniał nasz telegram , pogłoskom  o n a ­
prężonych stosunkach z Prusam i, zaprzecza t e ­
ra z  wszystkim powyższym pogłoskom . Tak, we­
d łu g  niego, żaden nowy obóz nie ma być u rz ą ­
dzony we F rancji, a po rozpuszczeniu do domów 
k las poborow ych z 1860 i 1861 r ., arm ja sk ła ­
da się tylko z k las z 1862, 1863, 1864  i 1865, 
skoro  zaś k lasa z 1866 r. zostanie pow ołana 
pod sztandary , k lasa z 1862 r. zostanie ro z p u ­
szczona; dla zm niejszenia ilości koni zak u p io ­

nych w kw ietniu, 8 do 10 tysięcy ich, m a być 
oddane na przechowanie rolnikom .

Co do W łoch, według M onitora , gab inet flo­
rencki przedsięw ziął energiczne środki i k o n ­
wencja w rześniow a ściśle będzie spełniona. We 
W łoszech nie podzielają tak  stanowczej spokoj- 
ności M onitora. D zienniki neapolitańskie dono­
szą o wielkiem w zburzeniu panującem  w R zy­
mie i lada dzień spodziewanym  tam  wybuchu. 
W praw dzie rząd  włoski, przedsięb ierze w szel­
kie ostrożności i pom iędzy inuem i w n e ip o litań - 
skiem  pow ołał pod broń urlopow anych, ale nie 
zawsze środki ostrożności są w stan ie  uprzedzić 
katastro fę. Z resztą , gab inet będzie m iał teraz  
swobodniejsze ręce, gdyż izba deputow anych, u- 
dzieliwszy mu pozwolenie do w ypuszczenia re n ­
ty  do wysokości 4 0 0  miljonów fr,, na  rachunek  
dóbr kościelnych i zarazem  wotum zaufania, a 
następnie przyjąwszy p ro jek t rządow y co do 
dóbr kościelnych, zapewne zakończy swe posie­
dzenia. R ząd  tem  łatw iej będzie m ógł się wziąć 
energicznie do utrzym ania spokojności, że część 
prasy włoskiej tak że  silnie w ystąpiła, przeciwko 
przekraczającym  wszelką m iarę napaściom G ari- 
baldego, k tó ry  ju ż  w ydał rozkazy działan ia 
swym podw ładnym .

D zienniki w iedeńskie poświęcają długie a r ty ­
k u ły  goszczącem u w W iedniu sułtanow i i dowo­
dzą, iż in teresem  je s t  A ustrji utrzym yw anie sta­
tu  quo na W schodzie. Tym czasem  na wyspie 
Kandji, wojska tu reck ie  popełniają, ja k  św iad­
czą doniesienia oficera w łoskiego, będącego ad­
iu tan tem  Izm aela- paszy, tak ie  okrucieństw a, ża 
w edług niego, należałoby koniecznie wywieść 
z tej wyspy w szystkie kobiety i dzieci. T e  to 
okrucieństw a sk łoniły  rząd  kandjocki do zam ia­
ru  wydania listów korsarsk ich  przeciwko m ary ­
narce tu reckiej. Ogłoszony te raz  firman, udzie­
lony przez su łtan a  wice-królow i E g ip tu , zastrze­
ga, aby wice kró l nie zaw iera ł żadnego tra k ta ­
tu  m ającego w łaściwy m iędzynarodowy ch a ra ­
k ter; dozwala on w ice-królowi zaw ierać tylko 
umowy dotyczące spraw  celnych, pocztow ych 
i t . p.

W edług Globe, gab inet w ashingtoński uważa, 
że spraw a m eksykańska dla niego jeszcze do­
statecznie nie dojrzała . Aby się puścić n a  wy­
praw ę dla zdobycia M eksyku, rząd  potrzebuje 
być pewnym Stanów południowych. R ząd m e­
ksykański nie dow ierza jednak  gabinetow i wa- 
shingtońskiem u i juarystow sk i jen e ra ł Cortina 
o trzym ał polecenie zajęcia lin ji R io G rande. 
P rześladow anie przez Ju a reza  k lerykalnych, 
wywołało z ich strony  usiłow ania odw etu, a p o ­
dobno jen e ra ł M arquez, k tó ry  zd o ła ł um knąć 
z m iasta M eksyku, uform ow ał w górach, przy 
pomocy klerykalnych m a łą  arm ję, z k tócą za­
m ierza w ystąpić do walki z Juarezem , na  ko ­
rzyść O rtegi. W  Nowym Jo rk u  k rą ży ła  pogło­
ska, że posłow i francuzkiem u w M eksyku, p. 
Dano, odmówiono wydania paszportów .

Zwracam y aw agę czytelników  naszych na za­
mieszczoną poniżej korespondencję z P aryża.

Wiadomości telegraficzne.
* P a ryż , 28 liyca. Kawaler Nigra wyjechał z tą i 

dziś. (Gor. H av. Bul.)
* B erlin , 27 lipca. National Z. donosi, że sułtan 

doręczył krolowi Wilhelmowi oznaki orderu Osmani. 
Liczne dekoracje i gratyfikacje zostały rozdane. 
(Tam ie.)

* Wiedeń, 27 lipca. Neue Fr. Presse  ogłasza 
treść sprawozdania izby obrachunkowej z wydatków 
państwa austrjackiego za rok 1866. Skarb państwa 
wydał około 188,500 000 zł. reń. nad wydatki prze­
widziane budżetem. (Tam ie.)

* Florencja, 28 lipca. P. Gualterio, prefekt nea- 
politański, podał się do dymisji i zastąpiony zostanie 
p r z e z  jenerała Jakóba Durando. (T am ie.)

I * Florencja , 27 lipca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
. izby deputowanych, prezes ministrów Rattazzi zaźą- 
| dał upoważnienia do emisji renty za sumę 400 mi- 
’ ljonów franków. Nowy ten dług ma być umorzony

za pomocą dóbr kościelnych. Minister zażądał oprócz 
tego wotum zaufania i odroczenia posiedzenia dla 
zbadania jego propozycji. Po 20-u minutach, komi­
sja przyjęła propozycję. Rozprawy odłożone zostały 
do dnia jutrzejszego. ( Wolffs T. B .)

* Florencja, 28 lipca. Izba deputowanych uchwa­
liła dziś, większością 255 głosów przeciw 41, żądane 
przez rząd upoważnienie do zaciągnięcia pożyczki w 
wysokości 400 miljonów franków, oraz wotum zaufa­
nia. (Tam ie.)

* Florencja, 28 lipca. Izba deputowanych ukoń­
czyła na wczorajszem posiedzeniu r  >zprawy nad pro­
jektem do prawa o dobrach kościelnych. Gały ten 
projekt przyjęty został większością 204 głosów prze­
ciw 58. (Tam że.)

* Wiedeń, 29 l ip a .  Dziś w południe zakończona 
została wielka rewja na cześć sułtana. W końcu re- 
wji miały miejsce wspaniałe manewra artylerji z o- 
gniern. Cesarz i sułtan powitani zostali z zapałem 
przez bardzo licznie zgromadzone tłumy ludu. (T a m ­
ie).

* Trjest, 29 lipca. Królowa belgijska wyjedzie 
dziś wieczorem do Wiednia wraz z cesarzową Karo­
liną. (Tam ie.)

* Praga, 29 lipca. Dyrekcja policji nie pozwoliła, 
ażeby goszcząca tu śpiewaczka ruska śpiewała swą 
partycję po rusku podczas przedstawienia opery cze­
skiej. Z tego powodu czesi nie złożyli w cenzurze 
partytury i skorzystali z tego wydarzenia dla wyko­
nania demonstracji. Przedstawienie teatralne nie 
przyszło do skutku. Rieger zaprotestował przed na­
miestnikiem przeciw niestosownemu zakazowi poli­
tycznemu. (D ie Presse.)

* R zym , 27 lipca. Wczoraj pomiędzy żandarma­
mi papiezkieini a bandytami przyszło do starcia. 
Ostatni stracili dwóch zabitych i kilku ranionych, 
pomiędzy którymi znajduje się dowódca bandy Pani- 
ci. W innej potyczce zabity został sławny dowódca 
bandy Ludwik Antirezzi wraz z swoim bratem Toma­
szem i dwoma innymi bandytami. ( Gor. H. B.)

* Ateny, 26 lipca. (Źródło greckie). Powstańcy 
rozpoczęli na nowo kroki zaczepne we wschodnich 
prowincjach Kandji i zadali turkom, którzy schro­
nili się do twierdzy kandyjskiej, znaczne straty. Omer 
pasza zaatakowawszy powstańców rozstawionych na 
wzgórzach Sfakji, został odparty. Okrucieństwa po­
pełniane przez Omera-paszę skłoniły jak zapewniają, 
konsulów francuzkiego, angielskiego, ruskiego i wło­
skiego w Kanei, do przesłania swoim rządom telegra­
mu jednobrzmiącego, proponującego zawieszenie kro­
ków nieprzyjacielskich, lub też przewiezienie kobiet 
i dzieci do Grecji. (T a m ie .)

* Southampton, 28 lipca. Wiadomości z Valparai­
so donoszą, że posiedzenia kongresu są bardzo nie­
regularne. W  Peru przytłumiony został całkiem 
ruch rewolucyjny. Kougres postanowił prowadzić 
dalej wojnę z Iliszpanją; decyzja ta sprawiła wielkie 
niezadowolnienie. Według wiadomości z Caucastan, ten 
postanowił uznać władzę Acosty, co uważane jest 
za oznakę przychylności dla stronnictwa Mosquery. 
( Tamie.) ____

* ( W a ł y  o c h r o n n e  n i z i n y  M o c z y d ł o w ­
s k i e j  n a d  W i s ł ą ) .  Otrzymaliśmy następującą kore­
spondencję: „P ism a perjodyczne "niektóre warszawskie 
doniosły, że wały ochronne w nizinie raoczydłowskiej 
przerwane zostały, w skutek nadzwyczajnego przybra­
nia rzeki Wisły w dniach 1 3 , 1 4  i 15 b. m. i r ., i woda 
zrządziła szkody takie, jak  w innych nizinach, o czem 
ciągłe z zagranicy otrzymujemy zapytania pryw atne. 
Ponieważ rzecz się ma inaczej, mam honor przeto do­
nieść dla uspokojenia wszystkich ko^o to dotyczeć mo­
że, że w ały ochronne niziny Moczydłowskiej, pomimo, 
że były w wielkiem niebezpieczeństwie, jednak przy ca- 
łem wysileniu obywateli ziemskich i cząstkowych, pracu­
jących dniem i nocą, pod kierunkiem służby inżyniersk ej 
i nadzorcy w ału, przy dodanej pomocy ze strony naczel­
ników powiatu warszawskiego i górskiego, uratow ane 
zostały, i mieszkańcy obecnie w całej swobodzie oddają 
się ukończeniu sprzętu siana, zaczynając żniwa zboża 
rokujące obfite plony. W nizinie moczydłowskiej zalane 
zostały tylko wsie Zawady, część W illanowa, kępa Nad- 
wilanowśka, Augustówka, Siekierki i łąki czerniakow­
skie, do dalszego obwałowania których niestety —pomi­
mo wszelkiej usilności prezydującego w nadzorze wałów 
Stanisław a hr. Potulickiego, wspólnie z członkami nad­
zoru, i odbywanych w tym względzie posiedzeń komitetu, 
cząstkowi właściciele nie przystąpili, przez co zamknię­
cie niziny od Góry K alw arji do rogatek czerniakowskich 
nie mogło dotąd mieć miejsca, i nadzwyczajna woda 
przy końcu w ału po obu stronach rzeki zarówno wszyst­
kie zniweczyła zasiewy. J. L .“

* ( O f i a r a  n a  d o t k n i ę t y c h  p o w o d z i ą )  
P. Klemens Eigenfeld, fryzjer teatrów  warszawskich, u-
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* ( W y p a d e k ) .  W  dniu w czorajszym  w  dom u przy  
ulicy  K rólew sk iej, F ra n ciszek  P ió k o w sk i, stangret, lat 
3 2  w iek u  liczący , czyszcząc  w  stajn i konie, przez je d n e ­
go z nich uderzony z o sta ł k op ytem  w  g ło w ę , w  skutek  
czego  u leg ł m ocnem u skaleczeniu .

.....

* ( P r z e j a ż d ż k a  I c h  C e s a r s k i c h  Wy ­
s o k o ś c i  z L i w a d j i d o  w o d o s p a d u  A u t- 
s k ie g o ) .  Do Odes. Wiest. piszą, z Jałty : ,,Dnia 
2 l-go  lipca, około godziny 6 '/u zrana , Jego Cesarska 
Wysokość Wielki Książę Sergjusz Aleksandrowicz

i ż  w p ł y w  i Jej Cesarska Wysokość W ielka Księżniczka Mąrja 
cze- i Aleksandrówna, w towarzystwie frejliny hr. Tołstoj,

trzyraujący sw oją pracow nię przy u licy  T rębackiej pod  
N r. 6 3 9 ,  cbcąc przyjść w  pom oc dotkniętym  p ow o d zią  
m ieszkańcom  m W arszaw y, przeznacza pod dyspozycję  
ustanow ion ego  w  tym  celu  kom itetu , ca ły  zarobek bez  
żadnych w yłączeń , jak i w  je g o  zak ładzie  będzie zebrany  
w  c ią g a  dnia 2 -g o  sierpnia  r. b ., to je st w  nadchodzący  
p ią tek , za strzyżenie, czesanie, u fryzow anie  w ło so w .
K ażda z osób  pragnących za protegow ać godną n aślad o­
w an ia  ofiarę p. E igen feld a , zapew ne tak szlachetnem u  
celo w i dopom ódz nie zaniedba.

* ( R ó ż n e  w i a d o m o ś c i ) .  W uzupełn ieniu spra­
w ozdan ia  o zabaw ie niedzielnej, dodajem y,
ogólny z tejże w yn iesie  oko ło  trzech tysięcy^rubh, z i 1̂  A rsen je w a  i p e łn ią c e g o  o b o w ią zk i
go potrąciwszy na koszta urządzenia mniej więcej rs. i,oiu, 6. J  .  -  -  -

„Ky n r a w d o D o d o b n ie  czv*tego d« chodu rs. 1,5UU.po zo sta ło b y  praw dopodobnie czystego  cFcńoclurs. ,
Co się  tyczy  fantów  p ozosta łych  z urządzonej tam że lo- 
terji, to  rozegrane zostaną  w oranżerji w  Saskim  ogro­
dzie, gdzie c iągn ien ie  będzie się  odbyw ać codziennie o 
godziny  7-ej do 9-ej z rana i od 5-ej do 7-ej po p o łu ­
dniu, a w  niedziele obok tego  od godziny 12-ej c0  eJ 
w  p o łu d n ie .-D o n o s z ą  z K alisza , iż na dotkniętych p o ­
w o d zią  w arszaw ian i prażan, kaliscy am atorow ie urzą­
dzała  koncert i obrazy z żyw ych  osób , a to  6 sierpnia
r. b. w  h o t e l u  Polskim. -  Córka profesora w tutejszej  ̂^ znająceg0 wszystkie bez wyjątku

koniuszego, korneta gwardji B ułhakow a, raczyli 
przedsięwziąć przejażdżkę z Liwadji do wodospadu 
Autskiego, Uczan-Su (o 9 wiorst). Do Farfary, czyli 
niższej Autki (4 wiorsty), Ich Cesarskie Wysokoście 
przyjechali powozem, a ztam tąd na doskonale ujeż­
dżonych koniach, udali się do wodospadu konno, 
z 3 ina przewodnikami z miejscowych tatarów, po­
przedzani przez roztropnego autskiego Sołtysa, Chry- 
stoforowa, kawalera krzyża św. Jerzego, który od­
znaczył się przy zabraniu frańcuzkiej pikiety pod

panna 
wielki me- górne i leśne ścieżki w naszych okolicach. W blis­

kości samego wodospadu, Ich Cesarskie Wysokoście 
pili herbatę i przy lekkiem śniadaniu kosztowali 
naszego miejscowego szaszłyku z baraniny (kabab), 
tamże upieczonego na rożnie. Bardzo podobał się 
on Najdostojniejszym Podróżnikom, którzy powrócili 
do Liwadji na godzinę 11-tą”.

szk o le  dram atycznej p. A dam a Kra fińskiego, 
licja  K rasińska, otrzym ała  ju ż  trzeci z rzędu, 
dal z lo ty , na  konkursie konserw atorjum  m uzycznego pa- 
ryzkiego; poprzednio w  G en ew ie  oti zyraała dw a me a e  
srebrne. — M alarz krakow ski M atejko, nad esła ł w tycu  
dniach do W arszaw y now y obraz treści historycznej, 
przedstaw iający alchem ika Sędziw oja w chw ili przem ie­
nian ia  m onety srebrnej w z ło tą , w obec króla Zygm unta  
I I I -g o  i dw oru.

* (+  J ó z e f K r ys i ń s k i). O bow iązek w d z ię c z -; *  (S  p r a w a B  e r e z o w s k i e g o .)  Moskow.
ności a raczej wewnętrzna uczuć potrzeba, ośmieliły nas Wiedom. W N. 152  (z 12 lipca) zam ieszczają
do publicznego złożen ia  czci zm arłem u Józefow i K rysiń - a r t y k u ł  z a j m u j ą c y  s i ę  o r z e c z e n ie m  p r z y s i ę g ły m  
skiem u, inspektorow i szk o ły  pow iatow ej przy ulicy R y - • Wy r o k ie m  w y d a n y m  p r z e z  s ą d  p o p r a w c z y  d e -
m arskiej. Z am iłow an ie  pracy, w ażność sp ołecznych  o- , _ . x_  ci_ i-----------   T > „ „ * r , „ n , ^ r i n r r n

b o w iązk ów , obok w ysoko  pojętych praw  m oralności, oto  
je s t  po le  je g o  trudów  i pośw ięcen ia . C ześć ci zacny m ę­
żu  coś czuw ał i pracow ał nad n a m i! Serca nasze w c ze ­
śn ie  u czu ły  w ie lk ość  tw ych  starań i w edle życzen ia  tw e ­
go , zam ieniły  się  na skrom ny bo w ew nętrzny przybytek  
w d zięczności, z którego śm ierć tw a  w y c isn ę ła  praw d zi­
w ą  łzę  boleści. Uczniowie klasy 5 wspomnionej szko­
ły  z 186415 roku.

* (Z  D o b r z y n i a )  pod 19 b. m. piszą: W  ch w ili 
kiedy  to p iszę , deszcz u lew n y  jak i od tygodn ia  leje, z b u ­
rzą i b łysk aw icam i z a w is ł nad naszą okolicą . S iano  
p raw ie zupełn ie  się  zep su ło , zb oże  gdzie n iegdzie  
pniu porasta,

na
_ ^ _____  a łą k i literaln ie są  w  w odzie. Skutk iem

zaś w y lew u , ca łe  nadzieje gospodarzy pod m yły  szalone  
nurty  rzeki.' W ylew  ten b y ł nadzw yczajny. Soczew ka  
(fabryka papieru) praw ie ca ła  w  wodzie. D om y, tra­
tw y  ze zbożem  i t. p. przedm ioty  u n ied on e pędem  w o -

p a rta m e n tu  Sekw any w sprawie B erezow skiego 
Wykazując w przyjęciu okoliczności łagod zą­
cych przez przysięgłych , w pływ  gorących argu­
m entów p. E m anuela A rago,— argumentów k tó ­
rych podstaw y przysięg li nie m ogli skontrolować  
i zbić, i dali się niem i unieść, —  dziennik ten  
w następujący sposób wykazuje om yłki jakie się  
wkradły do obrony adwokata:

„P. Arago nie wie nawet kiedy rozpoczęło się p o ­
wstanie i kiedy m iał miejsce ten sławny pobór do 
wojska w W arszawie, który według niego, wywołał 
powstanie. Sądzi on, że pobór miał miejsce 26 czer­
wca 1863 r. Może być. iż tylko udaje, że tak sądzi. 
Co go obchodzi, że omyłka jego będzie wykazana? 
Lecz dostarczy to mu efekt retoryczny; podobało mu 
się powiedzieć, że zamach miał miejsce w wilję ro ­
cznicy rzezi która nastąpiła po poborze, i otóż rzeź

d y ,  przesuw ają  s i ę  c iąg le  przed w zrokiem , a  nikt m e m a '  jgu 0WC(jw  śniących żołnierzy ruskich, staje
o d w agi ratow ać dobytku sw ego. Od l a t  trzydziestu  m e- p . laków przez żołnierzy ruskich i mówca
pam iętam y th k  okropn ego  w y lew u . A a obu  jeziorac ;„k  m v £l 0 ęe ; zb ro d n i b a rb a rzy ń sk ich  r o -
L eńsk iem  i H alińsk iem , znajdujących się  w okolicach , c ,ą -  f siły' ’ ’
g łe  burze panują, a nie m a dnia, żeby kilkoro ludzi nie 
uton ęło; przytem  jeszcze  o k a za ła  się  tu  i epidem ja.

* ( O m n i b u s y ) .  W arsz. Dniew. pisze: „C zęsto  
słyszym y skargi na om nibusy m iejskie, z których szcze­
gó ln ie  jedna zasługuje  na u w a g ę  z pow odu swej s łu s z ­
ności. O m nibusy kursujące po N o w y m -S w iec ie  i K ra-

placu przy ko­

do popeł-
! nienia zamachu w dniu 25 maja v. s., 6 czerwca n. 
i s., chociaż zresztą i ten dzień me przypada w wilję 

26 czerw ca, mniemanego dnia poboru do wojska.
„Obrońca osiągnął drugi jeszcze większy efekt, poka­

zując paczkę ruskich dzienników otrzymanych przezeń, 
jak  powiadał, dnia poprzedniego, a z których dowie­
dział się, mówił on, że ojciec AHto.uego Berezowsk e-kow sk iem -P rzedm ieściu , w yjeżdżając z p lacu przy r , . 1 ,uvyll uu   _

ściele św. Aleksandra, kilkakrotnie się zatrzymują, a 1 g ^ g ^ o d T z e c h  ^ c z^ z tem :!! lat w w ięzieniu, a brat 
szczególniej bardzo długo przy ulicy Smolnej; potem po- ( S  » J T s t r a s z n ą  nowinę oznajm ia W obec są-
czynając od swych stacij na placu przy kościele św . A le - j ^  ' m o d e m u  kljentow i „najczulszem u syno­

w i, najlepszem u bratu .”ksandra i na p lacu  K rasińsk im , ja d ą  do W areckiej u licy  j 
z jednej strony, a przez ca łą  M iod ow ą z drugiej, stępo; 
nakoniec konduktorow ie bez żadnej potrzeby w strzym ują  
jazd ę , zapraszając przechodniów  do zajęcia m iejsca w  o -  
m nibusie i sadzają k ilku pasażerów  w  ty le  za om nibu­
sem . Ł a tw o  zrozum ieć, jak  w ie le  tracą czasu p asażero­
w ie , i jak  n iem iłe  są d la nich tak ie  zatrzym yw ania. 
O prócz tego , zb liżając się  do końca sw ej drogi, stan gre­
c i, tak pędzą kon ie, że  narażają na w ie lk ie  n ieb ezp ie­
czeństw o i przechodniów  i napotykane pow ozy. G łów nie  

0 to > aby om nibusy raz w yruszyw szy  ze stacji, j e ­
ch a ły  bez zatrzym yw ania  się  k łusem , do końca sw ej 
drogi. 1

( C h o l e r a )  W ed łu g  w iadom ości od w arszaw sk ie­
go  c o erycznego kom itetu, w czoraj, w e  w torek  18 (30) 
p o zostaw ało  chorych 1352, zach orow ało  314, w yzdro­
w ia ło  104, um arło 98, pozostaje 1464; od d. 21 maja 
(2 czerw ca) do dnia dzisiejszego zachorow ało  3414, 
w yzdrow ia ło  919, um arło 1031; w  szpitalu  ujazdow skim  
i w ojskach p o zostaw ało  59, zach orow ało  7, w yzdro­
w ia ło  2 , um arło 2 , pozostaje 6 2 ; od d. 21  maja (2  czer­
w ca ) do dnia dzisiejszego zach orow ało  164, w yzdrow ia­
ło  36, um arło 66.

W istocie w Wołyns. yuberns. Wied. było po­
wiedziane, że b ra t Antoniego Bcrezowskiego. Stam - 
sław, został zesłany na Syberię, a jego ojciec Józef 
był pod sądem (czytelnicy nasi wiedzą teraz, ze z po 
wodu oskarżenia o zgwałcenie swej córki), lecz było 
powiedziane także, iż Józef Berezowski mieszka w y 
tomierzu, gdzie daje lekcje muzyki i zajmuje się s n  
jeniem fortepianów, z czego wynika jasno, że me jes 
aresztowanym, a zatem nie jest wcale w liczbie świę­
tych męczenników Polski. ,

„Jeżeli znane obecnie czytelnikom szczegóły o o- 
dzinie Berezowskich pozostały niewiadome oskarże­
niu, k tóre, zapewne dla zapobieżenia ruskim prześla­
dowaniom, starało  się wyobrazić rodzmię Berezo­
wskiego, jako une honnete fam ilie de Volhyme, to 
dowodzi tylko niedostateczność wiadomości, zebra­
nych przez śledztwo przygotowawcze i przyzwyczaje­
nie francuzkiej prokuratorji nieograniczama się na 
zeznaniach, opartych na wiarogodnych danych.

„Nie można w ątp ić , że m aterjały do mowy p. A ra­
go, dostarczone mu były przez wychodźców polskich 
zamieszkałych w Paryżu. Jego wykrzykniki o okru­

cieństwach popełnionych i popełniających się przez 
rząd ruski w zachodnim kraju, obaiają się najlepiej 
przez te  same m aterjały. Gdyby te wykrzykniki by­
ły prawdziwe, dostatecznem było odmalować rzeczy­
wistość i niepotrzebnem by było uciekać się do fał­
szowania i oszukiwania. Lecz rzeczywistość nie jest 
podobna do tego, co było koniecznem w interesie o- 
biony, nikt w trybunale francuzkim nie zadziwiłby 
się rzeczywistością i mowa p. Em anuela Arago spra­
wiłaby przeciwny skutek. Każdy wiedział iż nie bę­
dzie oszczędzał Rosji i nie zaniedba zarzucać iey 
wszelkie okrucieństwa. Gdyby postawiwszy Rosie na 
ławie oskarżonych, postępował względem niej z pra 
wością, opinja publiczna byłaby za Rosją i sprawa 
polska byłaby stracona w oczach Francji, k tó ra  prze 
konałaby się, że nawet taki gorący przyjaciel powsta­
nia polskiego jak  p. Arago, nie może znaleść powa­
żnych oskarżeń. Żeby zapobiedz trjumfowi prawdy 
nie pozostawało nic, prócz ucieczki do dawnego środ­
ka polskiej emigracji —do fałszu. W te m  co p .  A ra ­
go powiedział o prawach i rozporządzeniach ruskich  
nie ma nic prawdziwego. Oto kilka przykładów.

„Dnia 8 i 9 maja był wydany okolnik do naczelni­
ków wojennych gubernji witebskiej, mohylewskiej i 
mińskiej, w którem było powiedziano, że nadaje się 
im prawo konfirmowania bezzwłocznie wyroków wy­
danych względem głównych przestępców. Te ostanie 
słowa opuścił p. Arago, i z jego przedstawienia wy­
nika, że naczelnicy wojenni gubernij, otrzymali prawo 
roztrzeliwania, wszystkich którzy mieli mniej więcej 
udział w powstaniu. Lecz nie dosyć na tem, naczel­
nicy wojenni gubernij, pod których władzę okolnik 
oddawał gubernatorów i wszystkich urzędników gu- 
bernjalnych, u p. Arago przemienili się na drobnych 
oficerów lub naczelników powiatowych, a dla powię­
kszenia efektu, okolnik ten, datowany jak  powiedzie­
liśmy 8 i 9 maja, przypisany jest hrabiemu Murawie- 
wowi, chociaż ten ostatni przybył do Wilna dopiero 
13 maja.

„Następnie skoro termin łaski, nadany przez mani­
fest z 31 marca 1863 r. upłynął, dekret cesarski po­
stanowił, że naczelnicy band ujęci z bronią w  ręku 
dezerterowie, członkowie komitetu centralnego, k tórzy 
organizowali powstanie, i osoby winne morderstwa 
na urzędnikach lub bezbronnych mieszkańcach, w ra ­
zie jeżeli ich wina będzie dowiedziona jawnie bez 
przygotowawczego śledztwa, będą oddawani pod sąd 
wojenny, a wyroki na nich będą konfirmowane przez 
miejscową władzę wojskową (gubernatora wojennego, 
naczelnika dyw izji, lub jenerała naznaczonego czaso­
wo do dowodzenia wojskami w gubernij), lub upełnio- 
mocnionych do tego naczelników oddziałów; jeżeli 
śledztwo okazywało się potrzebnem, dekret stanowił, 
że po roztrząsnięciu śledztwa o sprawie, osoby nale­
żące do tej kategorji będą oddane pod s ą d , nie czeka­
ją c  na ukończenie innych spraw. Taki jest tekst de­
kretu, tekst zmieniony przez p Arago, który opuścił 
wszystko powyżej podkreślone.

„Przez okólnik z 17-go lipca (mylnie w obronie p 
Arago datowany 25 lipca), rozkazano dowódcom woj­
skowym ścigać ciągle szczątki band, jeszcze tułające 
się w lasach , a szczególnie księży, właścicieli ziem ­
skich i szlachtę, będących na ich czele, i sądzić w 24 
godzin przez połowy sąd wojenny, wszystkich ujętych 
należących do tych wałęsających się band rozbójni­
ków, jeżeli bandy te popełniły jakie okrucieństwa lub 
gw ałty na włościanach lub innych osobach. W przy­
toczeniu p. Arago tego okólnika także zostały wypu­
szczone, podkreślone tu  miejsca.

„Co się tyczy osady Ibiany (u p. Arago Hjany) jej 
mieszkańcy, jak  wiadomo, w 1863 r., w nocy P rze­
mienienia Pańskiego napadli na mieszkania 5 rodzin 
starowierców i powiesili jedenaście osób z tych ro ­
dzin. Za to osada Ibiany, podległa wspomnionej 
przez p. Arago karze, lecz w opisie tej kary je s t prze­
puszczenie. Tak naprzykład, nie było wspomnione 
że starcy zostali me wywiezieni do Syberii lecz um ie’ 
szczeni w ochronach. Zapomogi udzielone starowier- 
com były wzięte nie z kontrybucji nałożonej na wła­
ścicieli., lecz z funduszów pochodzących z dóbr zase- 
kwestrowanych, należących do powstańców. Dobra ze­
słanych zostały sprzedane na ich korzyść, a pienią­
dze uzyskane z tej sprzedaży, zostały im odesłane 
do miejsca nowego ich zamieszkania.

,,P - Arago rob ił przytoczenia z 2-ej części XV to­
m u zbioru praw, według wydania z 1842 r., bez 
względu na zmiany wprowadzone do wydania z 1857 
roku. Lecz teraz jak  wiadomo, żaden z tych arty­
kułów niema mocy w gubernjach Rosji, gdzie wpro­
wadzone zostały nowe ustawy sądowe, które zupeł­
nie zniosły 2-gą część XV tomu, zawierającą proce­
durę sądową.”

P rz z ta c z am y  tu  jeszcze  godny uwagi ustęp  z 
w stęp n eg o  arty k u łu  Gołosa:



„P rezes sądu oznajmił, iż przy najstaranniejszem  
badaniu, nie wykryto aby Berezowski miał wspólni­
ków; toż samo utrzym ywał naczelny p rokura to r w 
mowie oskarżającej. Co się tyczy wspólników , goto­
wi jesteśm y przypuścić, że nie było ich w samem wy­
konaniu przestępstwa; lecz czy uczyniło co śledztwo, 
jeżeli nie dla wykrycia podżegaczy Berezowskiego do 
przestępstwa,^ to przynajmniej dla tego, aby o s ta te ­
cznie wyjaśnić, że ich nie było a odpowiadamy na to 
pytanie śmiało przecząc-'', mianowicie dla tego:

„W mowie naczelnego prokuratora znajduje się 
wzmianka o następującej ważnej okoliczności: W sty­
czniu 1867 r,, Berezowski prosił w ambasadzie ru s ­
kiej o pozwolenie powrotu do rodzinnego kraju, lecz 
następnie za poradą  swych rodaków, w yrzekł się 
swego zam iaru. Tymczasem na słowa prezesa sądu: 
„dowiedziawszy się że Cesarz przybędzie do Paryża 
powróciłeś do stolicy i natenczas pow stała w tobie 
myśl zabicia Cesarza ruskiego?”, Berezowski odpo­
wiedział: „ Dawno  miałem ten zam iar,” Kiedyż da­
wno! od jakiegoż czasu? Dla czego śledztwo tego 
nie wyjaśniło, ani prezes nie zadał tego pytania? 
W yjaśnienie tego jednakże z całą ścisłością, ważne 
je s t w najwyższym stopniu, w obec tego, że w stycz­
niu Berezowski prosił o powrót do Rosji. U Berezo­
wskiego znaleziono całą bibljotekę książek o królo- 
bójstwie, kiedy je  kupił? Co jeżeli zamyślił swą zbro­
dnię przedtem  nim udawał się z prośbą o powrót do 
Rosji? A to prawie je s t niewątpliwem. W takim  
razie, czyliż potrzeba wyjaśniać, jak ą  ogromną wagę 
ma ta okoliczność że Berezowskiemu odradzili ten 
zam iar jego rodacy? Kto są ci rodacy? Dla czego 
nazwiska ich pozostały niewiadomemi, i dla czego 
nie byli powoływani na świadków?”

Do tego dodaje Warsz. Dniew.: „W  końcu 
musimy wspomnieć o jednej ważnej okoliczno­
ści, która nie została wyśledzoną. W akcie o- 
skarżenia powiedziano: „Dnia 15 (27) maja, on 
(Berezowski) pojechał do Mouy w departamen­
cie Oise’y; cel tej wycieczki nie został wyja­
śniony. Lecz 1-go czerwca już powrócił do 
Paryża i znajdował się na dworcu kolei żelaznej 
północnej, podczas przybycia Cesarza ruskiego”. 
Oddalał się z Paryża na 5 dni, przed samem 
popełnieniem zbrodni. Po co oddalał się? Nie 
przesiedział przecież te 5 dni w Mouy sam je­
den, w odosobnieniu? Gdzie stanął, u kogo 
był, z kim się widział?... wszystkie te pytania, 
same niejako proszą się o rozstrzygnięcie. Je­
żeli Berezowski zamierzając powrócić do Ilosji, 
naradzał się ze swymi rodakami, to pozwalamy 
sobie mniemać, że przedsiębiorąc zabójstwo, 
także naradzał się z kimkolwiek, a może z wie­
loma. Nie bywało jeszcze politycznego prze­
stępstwa bez wspólników. I Jaroszyński był 
fanatykiem, według wyrażenia paryzkich obroń­
ców, człowiekiem religijnym, i on uważał swe 
dzieło za rzecz prawą, będąc posłuszny nat­
chnieniom księdza; jednakże miał wspólników, 
z liczby których, p. Chmieliński dotąd żyje i 
nawet w opisywanym czasie znajdował się w 
Paryżu. D la czego paryzki oskarżyciel nie za­
dał sobie pracy wykrycia celu wycieczki do 
Mouy— jakby przy znanej przenikliwości fran- 
cuzkiej policji, nie można było dowiedzieć się. 
co tam robił, z kim się widział i t. p.? Za tem, 
mamy prawo zapytać się, dla czego prokurato- 
rja paryzka, pozostawiła tę okoliczność bez wy­
jaśnienia?... Gdyby była wyśledzoną, poznali­
byśmy i wspólników Berezowskiego”.

* ( K o n k u r s  m u z y k  w o j s k o w y c h ) .  Moni- 
teur de w ir  pisze pomiędzy innemi: „K onkurs euro­
pejski muzyk wojskowych, który m iał miejsce w nie­
dzielę 21 lipca, ściągnął ogromne tłumy do pałacu 
Przem ysłu. Obliczają na 20,000 ilość osób, które 
pomiędzy godziną 12-ą a 1-ą dostały się do tej ob­
szernej sali, gdzie pozastawiono świetne przystroje­
nia z uroczystości rozdania nagród... Muzyki były 
ustawione w następującym  porządku, wyznaczonym 
losem, i w którym też miały grać: pułk grenadjerów  
gw ardji wielkiego księztwa badeńskiego', 1 -y pułk  in- 
żynierji hiszpańskiej-, greaadjerzy gwardji i 2-gi pułk 
gwardji królewsko-pmsfcie), pułk króla wirtemberg- 
skiego austrjacki', grenadjerzy gwardji belgickiej; 1-y 
pułk  piechoty bawarskiej-, grenadjerzy i strzelcy 
gwardji niderlandzkiej; gwardja paryzka francuska; 
kawalergardzi ruscy, gidowie gwardji jrancuzkiej, ka­
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żda z tych muzyk liczyła 50 do 60 wykonawców, wy­
jąwszy pruskiej, k tóra łącząc w sobie muzyki dwóch 
pułków razem liczyła 90 wykonawców. M uzyka ka- 
walergardów wykonała z wielkiem uczuciem fantazję 
z tematów ruskich, pełną oryginalności, skom pono­
waną przez jej dyrektora p. Doerfelda. Posiedzenie 
zaczęte o godz. 1-ej min. 15, ukończyło się około 
godz. 6-ej, gdyż każda muzyka m usiała wykonać obok 
sztuki swego wyboru, sztukę wyznaczoną przez przy­
sięgłych, mianowicie uw erturę z Oberona. N iew ąt­
pliwie, jak to powszechnie uznano, w tych dziesięciu 
muzykach nie było ani jednej miernej; można nawet 
powiedzieć, że wszystkie są doskonałe i przysięgli 
musieli być w kłopocie mając tylko 4 nagród do ro z ­
dzielenia pomiędzy lO współzawodników, posiadają­
cych każdy szczególną zasługę. Dla tego korzysta­
jąc z nadanej możności dzielenia nagród, przysięgli 
zrobili klasyfikację, pozwalającą udzielić nagrody 
wszystkim. Nagrody udzielone były w następującym 
porządku: 1 - a wielka nagroda, podzielona pomiędzy 
A ustrję, P rusy  i Francją (gwardja paryzka;; 2-ga,— 
pomiędzy Francją (gidy), Rosję i Bawarje', 3 - c i a , -  
pomiędzy Niderlandy  i Baden ; 4 - ta —pomiędzy H i-  
szpanję i Belgję. Publiczność zresztą będzie mogła 
oklaskami potwierdzić sąd przysięgłych, bo większa 
część tych muzyk da w ciągu tygodnia koncerta w 
różnych lokalach, a może oprócz tego, drugie po­
wtórzenie wspomnianego posiedzenia nastąpi w p rzy ­
szłą niedzielę w pałacn Przem ysłu” .

* ( C z e s i  i p a n s l a w i z m ) .  Pod tym tytułem  
Narodne N oviny  (w N° 85) zamieściły arty k u ł wstę­
pny, wymierzony przeciw dziennikowi lipskiemu 
Granzboten, nie chcącemu, na równi z innemi pisma­
mi niemieckiemi, które przestraszyły się wystawy 
etnograficznej, dopuścić, żeby czesi swą kulturę po­
święcili dla narodu ruskiego. Zarzuty Naródnych 
Novin  przeciw tem u dziennikowi są pełne godności 
i prawdy. Przytaczamy tu tylko niektóre z nich: 
„Żeby wiara prawosławna” powiadają N arodne  
Noviny, „miała być nieprzepartą tam ą pomiędzy na­
rodem czeskim a ruskim, to mogłoby mieć podstawę 
tylko wtedy, gdyby czesi byli fanatycznemi katolika­
mi, którzy unikają i obawiają się stosunków i ze t­
knięcia się z wyznawcami innych religij.” W innem 
miejscu dziennik lipski sta ra  się przestraszyć Cze­
chów tem, że połączywszy się z rosjauam i, będą 
musieli przyjąć język ruski za urzędowy. „To nas 
wcale nie straszy” , odpowiadają Narodne Noviny, 
„d la tego, że daleko trudniej i uciążliwiej przyznać 
za język urzędowy obcy nam język niemiecki, a cho­
ciaż z tem oswoliiśmy się, jednakże dla każdego z nas 
byłoby łatwiej i dogodniej przyzwyczaić się do języ ­
ka ruskiego, jako urzędowego”. ( Warsz. D niew.)

Afryka.
* ( U s t ę p s t w a P o r t y . )  Prerogatyw y przyznane 

przez sułtana tureckiego wice królowi Egiptu  z mocy 
firmanu, będącego rezultatem  misji N ubara-paszy, 
m ają mniejszą niż sądzono doniosłość. Na przyszłość, 
tak  samo jak  dotychczas, wice-król nie będzie mógł 
zawierać żadnych traktatów  międzynarodowych; upo­
ważniony on został do zawierania wprost od siebie 
układów dotyczących spraw celnych, tranzytowych, 
pocztowych, lub też pozostających w styczności z po­
licją względem obcych poddanych, rezydujących w 
Egipcie; lecz firman stanowi wyraźnie, że układy te 
nie mogą mieć „ani charakteru, ani formy traktatów  
międzynarodowych lub konwencij politycznych.” 
( N ord .)

A m e r y k a .
* ( S p r a w a  m e k s y k a ń s k a ) .  Globe z d. 27 b. 

m. powiada, że z tonu depesz p. Sewarda wnosić n a ­
leży, iż zdaniem rządu washingtońskiego, sprawa 
meksykańska nie zupełnie jeszcze dojrzała. Potrzeba 
wprzód należytego zjednoczenia Stanów południo­
wych, zanim rząd amerykański będzie mógł przed­
sięwziąć pewną wyprawę dla zdobycia M eksyku. 
(L a  Fr.)

Austrja.
* ( S u ł t a n  t u r e c k i ) .  Wiedeń, 21  lip ca. O przy- 

jeździe sułtana do Wiednia, D ie  Debatte donosi co 
następuje: Sułtan przybył do W iednia w Sobotę, o 
godzinie 7-ej min. 5-ej z rana. Przed trzem a kwa­
dransam i na siódmą, cesarz przybył do banhofu za­
chodniego, w towarzystwie swego ad ju tan ta  hr. Bel- 
legarde; poprzednio zaś zgrom adziła się tamże zna­
czna liczba dygnitarzy wojskowych i cywilnych. A r- 
cyksiążęta i ministrowie nie znajdowali się w banho- 
fie zachodnim, albowiem oczekiwali na przybycie do­
stojnego gościa w Schónbrunn, gdzie m iała miejsce 
właściwa ceremonja powitania sułtana. Liczna i do­
borowa publiczność oczekiwała w banhofie na przy­
bycie dostojnego gościa; poddani tureccy, zamieszkali 
w Wiedniu, zgromadzili się wszyscy, bogaty zaś wie­

niec dam dodaw ał blasku tem u świetnemu obrazowi. 
Oesarz był w m undurze feldmarszałkowskim i m iał 
na sobie order Medżidje wielkiej wstęgi. O 5 m inut 
po 7-ej, przybył pociąg dworski, złożony z dziesięciu 
wagonów. W chwili gdy pociąg zatrzym ał się, kape­
la  wojskowa zagrała hymn narodowy turecki. Cesarz 
wszedł do wagonu dla powitania swego gościa. Sułtan, 
będący średniego wzrostu i nieco pochylony, jest 
bardzo in teresującą osobistością; ma on energiczne 
rysy twarzy, wiekie, pełne życia oczy i gęste, ciemne 
włosy, nieco przypruszone siwizną; miał on na sobie 
m undur m uszyra (biały z niebieskim), na piersiach 
zaś order Leopolda wielkiej wstęgi. Młodszy syn su ł­
tana, ubrany w takiż m undur, m iał również na sobie 
order. Fuad-pasza, który wysiadł z wagonu dwor­
skiego bezpośrednio po sułtanie, zbliżył się śpiesznie 
do cesarza dla ucałowania jego ręki. Podczas gdy 
kapela wojskowa g rała  nieustannie hymn narodowy 
turecki i zgromadzona publiczność wydawała z za­
pałem okrzyki, obaj monarchowie przywitali się ser­
decznie wściśnieniem rąk. Cesarz toiał do sułtana, w 
języku francuzkim, kró tką  mowę na powitanie, k tóra  
przełożoną mu została natychm iast przez Fuada-pa- 
szę, su łtan  bowiem mówi tylko, jak  wiadomo, po tu -  
recku i po arabsku; w ten sam sposób m inister tu ­
recki przetłóm aczył odpowiedź swego monarchy na 
mowę cesarza austrjackiego. Pobyt w salonie dwor­
skim na banhofie trw ał około 10 minut, noczem n a ­
stąpił wyjazd do Schónbrunn. W tym celu słało  u - 
szykowanych przed banhofem sześć powozów dwor­
skich sześciokonnych i około 25 powozów dworskich 
parokonnych. W pierwszym galowym powozie dwor­
skim usiedli: su łtan  po prawej stronje, cesarz po le­
wej, syn zaś sułtana i m inister Fuad-pasza na przo- 
dzie. Do innych powozów wsiadły osoby z orszaku 
sułtańskiego. Ludność wiedeńska w itała wszędzie z za­
pałem dostojnego gościa. Okrzyki tłumów towarzy­
szyły orszakowi aż do samego zam ku Schónbrunn, 
gdzie przed głównem wejściem uszykowana była 
kompanja honorowa ze sztandarem  na czele i z mu­
zyką pułkową, k tóra  zagrała hymn turecki. U stóp 
schodów zamkowych, k tóre były przystrojone w bo­
gate kobierce i na których żandarm i dworscy trzy­
mali straż, oczekiwali na przybycie su łtana arcyksią- 
żęta Karol-Ludwik, A lbrecht, Wilhelm, Leopold, 
wielki książę toskański i książę Maksymiljan-Ema- 
nuel baw arski. Urzędnicy dworscy zostali przedsta­
wieni sułtanowi, który podaw ał im kolejno ręką  i po­
stępował po schodach. Po przywitaniu wszystkich 
dostojników, sułtan udał się do swych apartam en­
tów.

A zjsl

* ( M o n e t a  c h i ń s k a ) .  Donoszono już o tem, że 
zarząd komor celnych w Chinach postanowił przyj­
mować do swoich kas niektóre pieniądze zagraniczne. 
Listy z Szangai z d. 2 czerwca donoszą obecnie, że 
rząd chiński wszedłszy pod tym względem na drogę 
jak  najobszerniejszą postępu, zbadał sprawę reformy 
monetarnej, przyjmując za podstawę system decy- 
malny. Na próbę wybito już w Pekinie pieniądze 
złote i srebrne odpowiadające monecie dwudziesto- 
frankowej, pięcio frankowej i jednem u frankowi fran- 
cuzkiemu. N a monecie chińskiej wyobrażony jest 
z jednej strony smok skrzydlaty, odpowiadający or­
łowi francuzkiemu, a z drugiej cyfra cesarza Tszung- 
tsze, obecnego władcy Chin. Sądzą, że nowa ta  mo­
neta ustali się w obiegu, co stanowić będzie znaczny 
postęp. (L a  P atr.)

Francja.
* ( S t o s u n k i  z z a g r a n i c ą ) .  Paryż, 2 9  lipca. 

Monitor powszechny ogłasza następującą notę: Roz­
maite dzienniki zagraniczne i francuzkie ogłaszają na 
prawdzie jakoby oparte wiadomości tego rodzaju, iż 
są one zdolne spowodować niepokój i obawy w dzia­
łaniach handlu i przem ysłu. Zapewniają mianowicie 
ponownie, że pasze stosunki zagraniczne są naprężo­
ne i że upoważniają do przeczuwania mniej więcej 
blizkiego zajścia. Ażeby wiadomości te uczynić p ra- 
wdopodobnemi, donoszą o założeniu dwóch obozów i 
o innych militarnych środkach przygotowawczych, i 
utrzym ują, że siły arm ji mają również wielkie roz­
miary, do jakich doszły były w końcu kwietnia. Po­
głoski te, pozbawione wszelkiej zasady, obowiązane 
są swem zjawieniem się i rozszerzeniem wyłącznie n a ­
miętnościom nieprzyjacielskim, spekulacjom intereso­
wanym i godnej pożałowania łatwowierności. Prawda 
na tem zależy, że rząd nie znajduje się w obec ża­
dnej takiej kwestji dyplomatycznej, któraby była 
zdolna zmodyfikować jego stosunki pokojowe i przy­
jacielskie z rozmaitemi mocarstwami. Gabinet flo­
rencki przedsięwziął jak  najenergiczniejsze środki 
dla uchronienia granic papiezkich od wszelkiego naj­
ścia. Konwencja z 15-go września zostanie stanowczo 
wykonaną. We Francji nie zostanie utworzony żaden
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nowy obóz. Kontyngensu z la t 1860 i 1861 zostały 
z dniem 1-m czerwca w zupełności rozpuszczone do 
domów. Armja czynna składa się jedynie z kontyn- 
gensów z ła t 1862, 1863, 1864 i 1865. Kontyngens 
z roku 1866 zostanie w końcu sierpnia powołany, 
lecz zamiarem jest rządu rozpuścić jednocześnie do 
domów kontyngens z roku 1862. A zatem począwszy 
ed 1-go września, arm ja czynna będzie również mie­
ścić w sobie kontyngensa z czterech tylko lat, z li­
czby siedmiu kontyngensów obowiązanych do służby. 
Liczba koni została wprawdzie znacznie zwiększona 
z powodu zakupów dokonanych w kwietniu; lecz mi­
nisterstwo postanowiło oddać 8 do 10 tysięcy koni do 
przechowania rolnikom. Rząd ma ufność, że obja­
śnienia tak  dokładne jak  powyższe, rozproszą obawy, 
k tóre mogły były opanować opinję publiczną. ( Wolffs 
T. B .)

* ( K r ó l  s z w e d z k i ) .  P a ry ż , 28 lipca. K ró l 
szwedzki i norwegski przybędzie w przyszłą sobotę 
do P aryża. (L a  P atr.)

* ( B a r o n  M a l a r e t . - D e p e s z a .  — K r ó l  b a ­
w a r s k i ) .  Paryż, 27  lipca. Presse powiada: Rząd 
włoski miał wyrazić przed rządem  francuzkim ży­
czenie, ażeby odwołał swojego posła barona M ala­
r e k —Ten sam dziennik zapewnia, że rząd francuzki 
przesłał swojemu posłowi przy dworze berlińskim 
nową depeszę, upoważniając go do zażądania objaśnień 
co do zwołania 25,000 ludzi z kontyngensu hesko-ka- 
selskiego, które ma nastąpić w 1868 r. — L a  
powiada, że król bawarski z powodu śmierci króla 
O ttona greckiego skróci swój pobyt w Paryżu, ale 
w każdym razie oczekiwać będzie na powrót cesarzo­
wej. ( Cor. B iir.)

P r u t y .
* (N o t  a f r a n c u z k a ) .  L a  P a tr . pisze: D a ily  - 

Telegraph podaje zgodne z naszemi wiadomości, po­
twierdzone także w nocie Monitora. W edług nich, 
rząd pruski otrzymał, jak  mówią, najszczersze zape­
wnienie o tern, że rząd francuzki nie ma żadnego za­
m iaru sprzeciwiania się jego poglądom w sprawie 
Szłezwig-Holsztynji, zapewnienia te  tak zadawalnia- 
jący przybrały obrót, że znikł całkiem wszelki cień 
nieporozumienia.

T u r  oj a.

w:aną była w miarę potrzeby i ażeby przyszła do 
skutku po zatwierdzeniu podatków; co się tyczy 80 
miljonów, zażądanych już przez komisję, izba posta­
nawia odłożyć do ju tra  rozprawy w tym względzie. 
(Cor. H av. B u l.)

przestrzeniach, na których rozlokowane są u nas 
wojska należące do jednej dywizji, nawet przy usta­
nowieniu sądu wojennego przy sztabie dywizji, nie u -  
suniętoby w wielu wypadkach konieczności wyznacza- 

j  nia czasowych sądów. Za przykład, nie mówiąc już o 
! Syberji i innych odległych prowincjach cesarstwa, 

K o re s p o n d e n c ja  D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o ,  j  mogą słhżyć finlandzkie i nadbałtyckie gubernje, na
. całej przestrzeni których, znajduje się tylko po 1-ej 

dywizji.

* ( L i s t y  k o r s a r s k i e ) .  Przed niedawnym cza­
sem mówiono o listach korsarskich ofiarowanych 
przez kandjotów kapitanom statków, którzyby chcieli 
robić wycieczkę przeciwko m arynarce tureckiej. J e ­
den z dzienników donosi dziś, że rząd tymczasowy 
powstańców kandjockich ogłosir notę. w której uspra­
wiedliwia powody tego kroku. ( L a  F r.)

W io c h y .

* ( A g i t a c j e ) .  Niektóre dzienniki włoskie przed­
staw iają ciągle położenie Rzymu w najciemniejszych 
kolosach. Twierdzą one uporczywie, że lada dzień 
wybuchnie powstanie. Używają one tej taktyki dla 
okazania, że na wzburzenie ludu rzymskiego wpłynę­
ły  tylko agitacje stronników Garibaldego. I ta lia , 
dziennik neapolitański donosi, że na granicy od s tro ­
ny Spoleto, Peruzza i Orvieto, odbywają się wielkie 
ruchy wojsk, i że mówią o założeniu obozu dla lepsze­
go strzeżenia granic papiezkich, (L a  F r .)

* ( P o w s t a n i e  g a r  i b a 1 d y j  s k  ie ). Presse 
donosi, że wkrótce wybuchnie w Rzymie powstanie 
garibaldyjskie i powiada: jesteśm y z najlepszego źró­
dła poinformowani, że Garibaldi wydał dowódzcom 
band, nad którem i objął naczelne dowództwo, w yłą­
czne rozkazy, piszą także, że w Wenecji wybuchły 
zaburzenia. (Corr. B u r .)

* ( D o b r a  k o ś c i e l n e ;  p o ż y c z k a ) .  F lo­
rencja, 27 lipca. Podczas dzisiejszych rozpraw w iz­
bie deputowanych nad artykułem  17-ym projektu do 
prawa o zlikwidowaniu dóbr kościelnych, p. Rattazzi 
zażądał upoważnienia do wypuszczenia w obieg ty tu ­
łów renty za 400 miljonów franków, opartych na hy- 
potece tychże dóbr. Prezes ministrów wynurza prze­
konanie, że emisja ta, będąc dokonaną w kraju co­
kolwiek niżej od al pari, zostanie następnie umorzo­
na sumą, jaka osiągniętą będzie ze sprzedaży dóbr 
kościelnych, p . R attazzi żąda także, ażeby wotum 
zaufania udzielone zostało przez izbę, k tóra przeni­
knięta jest, zdaniem jego, koniecznością i nieuni­
knioną potrzebą zaradzenia trudnym  okolicznościom,

k tn rvrli * . . P t   i.:

Paryż, 29 lipca. (*).
Clichy.—Wojna —P. Doerfeld.—Berezowski.— Dostojni go­

ście.—Krawcy.
Chociaż przyzwyczailiśmy się mówić, że Ira n c ja  

jest krajem  niespodzianek, jednak wojny z Prusam i 
spodziewaliśmy się i przestaliśmy się spodziewać. Do­
piero wczoraj o godzinie 1 O-ej zamknięto Clichy i 
wypuszczono na wolność trzymanych ŵ  areszcie za 
długi. P rokurato r Delangle w senacie, miał mowę za 
utzymaniem wiązienia, na k tórą odpowiedział dosko­
nale adwokat z Nizzy w Constitutionnelu W ̂ osta­
tnich czasach w Clichy powiększono surowość, dla 
tego, że pensjonarze, jak ich tam nazywają, wszelkie- 
mi sposobami okazywali swą niecierpliwość, i w zmo­
wie z księdzem, śpiewali hymny na cześć oswobodze­
nia, nawet w kościele.

Cesarzowa Eugenja nie lubi i nie chce wojny, i dla 
tego udawała się do Osborne (na wyspie W higt), aże­
by skłonić królowę angielską do namówienia króla 
pruskiego, żeby nie dawał powodu do wojny. Królo­
wa W iktorja napisze lis t do teścia swej córki, lecz z 
tego nic nie przyjdzie i wszyscy spodziewają się woj­
ny. Widocznie, polityka nie określa się osobistemi 
stosunkami monarchów pomiędzy sobą.

Nasi kawalergardzi otrzymali na konkursie muzyk 
wojskowych nagrodę. W 1834 r. p. Doerfeld, jeszcze 
młodzieńcem, znajdował się w Paryżu bez pieniędzy 
i z rozpaczy zaciągnął się do wojska francuzkiego. 
Zaledwie to uczynił, nadeszły mu pieniądze od m at­
ki, ale było już późno i m usiał udać się do Afryki. 
Potem , po powrocie do Rosji, dostał się na Kaukaz, 
tam  wkrótce został kapelmistrzem armji kaukazkiej, 
a potem przeniesiony został do Petersburga.

Berezowski nie założył apelacji i wyrok jego sta ł 
się ostatecznym. Jour. des Deb. odpowiedział Mosk. 
Wied., że przysięgli sądzą według sumienia i rozwa­

żają wszelkie okoliczności. Lecz, żeby nie było stron- 
ności, nie byłoby zbyteczuem przedstawić wszystkie 
podżegania ze strony Francji polaków do buntu i 
wtenczas zobaczonoby, że polacy stanowią tylko na­
rzędzie do tajemnych celów.

Ludwik II , król bawarski, przybył tu  w poniedzia­
łek  i stanął w Hotel du Rhin. Sułtan jedzie przez 
Brukselę do Wiednia. Król wirtembergski wyjeżdża­
jąc ztąd, zostawił 15,000 fr. dla ubogich.

Krawiec Dusautoie kupił dziennik Epoquc, a k ra ­
wiec Chevreuil, który robił dla księcia de Momy, po 
jego śmierci tak upadł, że zawiesił swe wypłaty, choć 
ma na długach przeszło 300,000 fr. K .

zarauzem a truanym  oKonc/,uuei,iu*u, 
wśród których znajduje się kraj. (Żywe oznaki po­
twierdzenia). P  Tło»„.... X .J . „„o i/^on ipJ • \  J  * .
ŁTw „.- - .  R attazzi żąda, ażeby posiedzenie
zostało zawieszone, dla roztrząśnięcia jego propozy- 
cjj. Po dwudziestu minutach przerwy, p. Ferraris, 
sprawozdawca, oświadcza, że komisja przyjmuje pro­
pozycja ™ Przedmiocie udzielenia rządowi upowa­
żnienia do emisji takiej ilości renty pięcioprocento­
wej, Ja^a Jfest Potrzebną dla uzyskania kapitału 400 
miljonów franków; żąda ona, ażeby emisja dokony

Reforma wojenno-sądowa (**). 
(A r ty k u ł drugi.)

D rugą instancją władz wojenno-sądowych je s t sąd 
wojskowo-okręgowy, ustanawiający się w każdym o- 
kręgu wojskowym i noszący nazwę okręgu w którym  
się znajduje; dla rozstrzygania spraw w miejscach 
odległych od m iasta gdzie znajduje się stały  sąd woj- 
skowo-okręgowy, jako to w innych gubernjach, lub 
m iastach powiatowych i wsiach, stosownie do rozlo­
kowania wojsk i wynikających spraw, otwierają się
czasowe sądy wojenne. .

Czasowe sądy wojenne otwiera dowodzący .wojska­
mi w okręgu, w miarę potrzeby, albo dla rozstrzy­
gnięcia wszystkich spraw wojenno-sądowych, goto­
wych do roztrząsania w chwili przybycia sądów na 
miejsce, lub dla rozstrzygnięcia tylko tej sprawy lub 
kilku, dla bezzwłocznego ukończenia których, z po­
wodu ich ważności, ustanawia się sąd.

Kwestja o miejscach ustanowienia sądów wojen­
nych, była niejednoKrotnie podejmowaną przy u k ła ­
daniu projektu ustawy wojenno-sądowej. Dla upro­
szczenia porządku postępowania sądowego i przyspie­
szenia rozstrzygania spraw wojenno-sądowych, nie­
wątpliwie pożądanemby było ustanowić o ile można naj­
większą ilość sądów wojennych, dla czego zamie­
rzone było z początku ustanowić sądy; wojenne w 
miejsach konsystencji sztabów dywizij, lecz ProP°'P" 
cja ta  została odrzucona, w obec ogromnych wyda­
tków, jakie byłyby potrzebne na utrzymanie tak  zna­
cznej liczby sądów, k tóra równałaby się liczbie dywi­
zji i innych odpowiednich zarządów wojskowych w 
cesarstwie. Niezależnie od tego, przy znacznych

(*) L ist ten  w z ię ty  jest z Warsz. D niew .
(* * ) A rty k u ł ten  w zięty  jest z B u s. ln w .  (P atrz  

D zień. W arsz. N . 1 6 5  i 166 .)

s S ądy  okręgowo-wojskowe, również jak  sądy wojea- 
; ne czasowe, przeznaczone do sądzenia wszystkich w 
i  ogóle osób wydziału wojskowego niepodlegajacych 
j sądowi pułkowemu, będą się sk ładały  z członków 
, stałych i czasowych.

Do stałych członków  zaliczają się: prezes i sędzio­
wie wojenni w liczbie przez e ta t określonej, a w li­
czbie sędziów wojennych w każdym sądżie wojskowo- 
okręgowym, powinien być wyznaczony jeden z u rzę­
dników wydziału wojskowego, który otrzym ał prawne 
wykształcenie.

Czasowi członkowie wyznaczają się od wojsk na 
sześciomiesięczną kadencję, w liczbie dwóch sz tabs— 
i czterech ober-oficerów. Czasowymi członkami mo­
gą być tylko oficerowie, którzy przesłużyli niemniej 
8-u lat, z których najmniej 4 lata przebyli w służbie 
frontowej, lub najmniej 3 lata dowodzili oddziałem.

Przy każdym sądzie wojskowo-okręgowym znajdu­
je się, w charakterze oskarżyciela, prokurator wojen­
ny  z’ kilkoma pomocnikami, z urzędników wojsko­
wych lub cywilnzch, którzy otrzymali prawne wy- 
kształcenie.

Skład sądów wojennych z stałych i czasowych 
członków i naznaczenie w liczbie stałych członków 
w każdym sądzie jednego urzędnika prawnika, wywo­
łane było przez konieczność połączenia w sądach wo­
jennych dwóch żywiołów: prawnego i wojskowego, 
przy wzajemnym współudziale których, może być o- 
siągnięty cel prawodawcy, co do ustanowienia na 
stałych zasadach regularnego wymiaru sprawiedliwo­
ści w wydziale wojskowym. Za podstawę do tego po­
służyły nie tylko same teoretyczne względy, lecz i 
spostrzeżenia doświadczenia, tak  nad istniejącemi obe­
cnie wojenno-sądowemi władzami w Rosji, jak  i nad 
instytucjami tego rodzaju w innych armjach europej­
skich, gdyż jeżeli z jednej strony brak żywiołu woj- 
skowege, pozbawiłby sądy wojenne charakteru, jakim , 
z powodu osobnych potrzeb służby wojskowej, po­
winny się odróżniać od ogólnych instytucij sądowych, 
to z drugiej strony, usunięcie od udziału w tych są­
dach żywiołu prawnego, miałoby nie mniej szkodli­
wy wpływ na prawidłowość wydawania wyroków. 
W obec tej konieczności uznano za pożytecne u- 
stanowić w sądach wojskowo - okręgowych mięsza- 
ny skład członków, z liczby osób które otrzym ały 
wykształcenie prawne lub praktycznie obezna­
nych z sądownictwem, i oficerów frontowych czasowo 
przeznaczanych od wojsk. Lecz przy tworzeniu tego 
składu, w obec wyłącznych potrzeb służby wojsko­
wej , żywiołowi wojskowemu nadaje się znaczna 
przewaga nad żywiołem prawnym, ponieważ: 1) co 
do liczby osób stanowiących kom plet sądowy, 
większość głosów w większej części wypadków bę­
dzie należała do członków czasowych; 2) i stali 
członkowie będą przeznaczani przeważnie z woj­
skowych, pod tym tylko warunkiem, żeby poprzednio 
przvgotowali się do pełnienia obowiązków sędziego, 
przez nabycie, drogą nauki lub praktyki, wiadomości 
prawnych. Myśl ta przeprowadza się konsekwentnie 
i w środkach administracyjnych przedsiębranych przez 
ministerstwo wojny w celu mającego nastąpić wpro­
wadzenia w wydziale wojskowym reformy sądowej. 
Tym sposobem, przy ustanowieniu akademji wojsko- 
wo-prawnej, która ma przysposobić przyszłych wo­
jenno-sądowych pracowników, zabroniono przyjmo­
wać do akademji oficerów, którzy nie przesłużyli 
przynajmuiej 4 lat w czynnej służbie frontowej. P rzy  
istnieniu podobnych warunków, nie można przypusz­
czać, aby przyszli sędziowie wojskowi, zupełnie za­
tracili pogląd wojskowy i wnieśli do naszej praktyki 
sądowej, czysto-prawny żywioł, niezgodny z wymaga­
niami służby wojskowej. Z resztą kw estja o składzie 
osobistym sądów wojskowo-okręgowych, podlegała 
wszechstronnemu roztrząsaniu  w komitecie pod prze­
wodnictwem Jego  Cesarskiej Wysokości Wielkiego 
Księcia Konstantego Mikołajewicza, w szczególności 
przy rozważaniu artyku łu  o przypuszczeniu do liczby 
stałych członków, urzędników wydziału wojskowego. 
Roztrząsając tę  kwestję, kom itet uznał, że sąd wo­
jenny, składający się wyłącznie z samych wojsko­
wych, bezwątpieaia będzie rozstrzygał bardzo prawi­
dłowo sprawy, dotyczące pogwałcenia przepisów kar­
ności i służby wojskowej. Lecz sądy wojenne, przy 
przyszłej ich działalności, będą miały nie tylko ten 

‘ obowiązek do spełnienia; będą im podlegali, ja  w

I



1 5 6 6

obecnym  czasie, wszyscy wojskowi W czynnej służb ie  , warszawskich, założyć restaurację, a jako wydoskonalo- żeńskiej 41; starozakonnych'. męzkiej 22, żeńskiej 10.
i i  • __ .1___ * _ i n b l O  ! n n m i C rrłlin a  m n  TO K tró u r  axxrm AIYI 1 d *

* s a i a  1 9  ( 3 1 ? U p c a
K a l e n d a r z .

W e środę, 31 lipca, — św. Ignacego Lojoli W. — 
Słońce wsch. o godz. 4 rain. 19; zach. o godz. 7 m. 51.

We czwartek, 1 sierpnia,— ś. P io tra  w Okowach.— 
Słońce wsch. o godz; 4 min. 21; zach. o godz. 7 aa. 50.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana -j- K- ciepła.

Wczoraj.
Barometr w milimetrach . . .
Termometr K e a u ia ......................
Stan n ie b a .................................. ..

o godz. 6 z rana. o god. -1 po poi

745.2 744.4
j 9«9 +  13"4
1 p o chm urny p o c h m u rn y

Największe ciepło -f- 14"5, R. Nąjmniejsze ciepło -(- 8 0 R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 5 cali 6.

zostający, za  w szystkie rodzaje przestępstw , ja k ie  i  ny należycie w swej sztuce, może być w  swojem zamia- 
m ogą być popełniane i niezależnie od obowiązków rze, przy wszystkich zawodowi temu właściwych zale- 
służby. O prócz tego, na m ocy ustaw  sądowych Z 20-gO : tach, pewny dojścia do pomyślnych dla siebie rezultatów, 
lis topada 1864 r., jeżeli w przestępstw ie dotyczącera , Przedsięwzięcie to, zasługuje na uwagę publiczności, a 
pogw ałcen ia przepisów  karności i służby  wojskowej, i szczególniej osób ceniących swoje zdrowie i życie, któ- 
w raz z wojskowymi uczestniczyli i cywilni, to  spraw y ; re podtrzymywać musimy koniecznie codziennem pozy- 
CO do jednych i d rug ich  podlegają rozstrzygnięciu  są- ; wieniem, ale różnie i często niekorzystnie Radomsk nasz 
d u  w ojennego, k tó ry  określa  kary  na osoby cywilne, dotkliwie uczuwa potrzebę restauracji — nie ma jej ani 
zastosow yw ując do p rzestępstw  tego rodza ju  ogólne jednej zadawalniającej, —  panu więc przedsiębiercy za 
praw a karne ; nakoniec, p rzy  w ydaw aniu wyroków o zemiar użyteczności na pochwałę niosę te kilka słów do 
w ynagrodzenie za spraw ione przez przestępstw o szko- pism publicznych, a przytem polecam go szanownej pu­
dy i s tra ty , sąd  wojenny także powinien się kierow ać bliczności, tak w mieście naszem Radomsku zamieszka- 
ogólnem i cywilnemi praw am i. D la praw idłow ego wy- łej, jako też okolicznej i podróżującej. Zdaje się, że nas 
konania w szystkich tych różnorodnych obowiązków, I nie zawiedzie wspomniony pan restaurator, ale zechce 
koniecznem  je s t, aby sędzia m ia ł zupełnie p raw ne jak  najspieszniej, do swego fachu na korzyść naszą 
w ykształcenie i dobrze by ł obznajm iony, nie tylko przystąpić i o zaczęciu nas uwiadomić, Radomsk zaś i 
Z zasadam i praw a karnego , lecz i ze w szystkiem i ga- jego okoliczni mieszkańcy, mogą wynaprodzić sumienną 
łęziam i praw odaw stw a. W ojskowi, k tó rzy  pośw ięc ili; pracę i nakłady użyte w pożądanym celu. Życzę mu z 
się szczególnego rodza ju  specjalnej działalności, chy- | serca dobrego powodzenia. —  Obywatel z Radomska, 
b a  nie zawsze będą m ogli zaspakajać te  w arunki, Jan  So....ski.
lecz ponieważ z drugiej s t r o n y  w ym agania służby  j  ■ . -v  —.........
wojskowej w'ywołują konieczność obsadzania posad - 
członków  sądów wojennych, przew ażnie przez woj- j 
skowych, to kom itet u zn a ł za pożyteczne n ie ru sza jąc  j  
tej zasadniczej podstaw y przyszłej organizacji sądów 
w ojennych, dopuścić do sądów wojennych choć je d n e ­
go członka, k tó ry  o trzym ał w ykształcenie praw ne.
U dzia ł jego, szczególnie przy  j-ozstrzygnięciu kw e- 
stij, m ających zw iązek z ogólnem i krym inalnem i lub  
cywilnemi praw am i, nie tylko przyniesie isto tny  poży­
te k  przy  rozstrzygan iu  spraw  w sądach wojskowo- 
okręgow ych w jego osobistej obecności, lecz przy  czę­
s te j, wzajem nej w ym ianie m yśli pom iędzy członkam i, 
dobroczynnie oddziała  i w tych w ypadkach, kiedy s ta ­
li członkowie będą  delegow ani do prezydow ania w 
czasowych sądach wojennych. (dok. nast.)

Korespondencje Handlowe Dzień. War3z.
Gdańsk, 27 lipca.

Pogoda ciepła, lecz niestała, gdyż rzadki dzień bez 
deszczu mija.

"W Anglji kilku dniowe ulewne deszcze, które dużo 
zboża pokładły, spowodowały w początku tygodnia, wię­
kszy ruch w tranzakcjach zbożowych. Nadzwyczaj ma­
łe  zapasy składowe, zmniejszające się codziennie dowo­
zy krajowego towaru i zupełna niepewność co do tego­
rocznych urodzajów, ożywiły pokup i ceny pszenicy an­
gielskiej podniosły się o 1— 2 szył. na kwarterze, za­
granicznej zaś o 1 szyi. W  środę przy bardzo pięknej 
pogodzie, pokup był słaby, a ceny się chwiały, lecz w 
ostatnich dniach za. pszenicę angielską znów 1 szyi. dro­
żej płacono, a za tow ar zagraniczny 1 do 2 szyi. więcej 
żądano. Jęczmień i owies o */2 szyi. droższe, jak  w ze- 
złym tygodniu.

W e Francji również z powodu dżdżystej pogody, nie- 
zadawalniających rezultatów żniw w południowej, a 
niepewności, co do sprzętów w środkowej i północnej 
F rancji, pokup był dobry i ceny pszenicy podniosły się 
n a  większej części targów o 75 c. do 1 fr. na hectol. w 
przeciągu tygodnia. Jak  mało w ogólności w całej 
F rancji obfitych plonów się spodziewają ztąd się poka­
zuje, że ceny pszenicy na odstawę czteromiesięczną od 1 
września, przy złej pogodzie coraz więcej do cen te ra­
źniejszych się zbliżają. Żyto na odstawę podniosło się 
o 2 fr., jęczmień o 22 cent. na hectol.

Na naszym placu w tym tygodniu pokup był nader 
m ały, a zaraz w pierwszych dniach ceny pszenicy się 
Chwiały, od środy stanowczo cofać się zaczęły i stopnio­
wo 10 do 15 guld. na łaszcie straciły. Dziś w skutek 
lepszej depeszy londyńskiej, ceny znpw się wzmocniły i 
są  tak  wysokie jak  zeszłej Soboty. Żyto żądane i o 10 
do 13 guld. droższe jak  w zeszłym tygodniu. W prze­
ciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów  1,700, żyta 
100, jęczmienia 10, grochu 5. Płacono za korzec polski 
pszenicy białej wagi funt. 235 do 241, złp. 58 gr. 20 
do złp. 61 gr. 10; pszenicy,szklistej funt. 243 do 245,
złp. 61 gr. 10 do złp. 64 gr. 26; pszenicy pstrej funt. wied. i warsz.-bydg. osób 297, wyjechało osób 471; — 
235 do 241, złp. 56, do złp. 58 gr. 20; pszenicy ordy- koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 142, wyje- 
narnej funt. 222 do 235, złp. 51 gr. 16 do złp. 56; żyta chało osób 159; koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
złp. 38 gr. 6 do złp. 51 gr. 16; jęczmienia złp. 26 gr. I osób 104, wyjechało 123;— statkam i parowemi przyje- 
20 do złp. 31 gr. 3; grochu złp. 32; do złp. 40  gr. 26; j chało osób 31, wyjechało osób 35; — w ogóle przyje- 
owsa złp. 21 gr. 10.

K ursa zamian: Londyn 6.23. H am burg 151. Am­
sterdam  143. W arszawa 83.

A lexan der M akow ski i  Spółka.

razem 95.
* L is ty  niew łaściw ie do skrzynek  pocztowych w ło­

żone, w d. 18 (30) b. m., pod adresem , a mianowicie: 
Jan  Lupandin w Moskwie, Znamięcka w Zembrzycach, 
K arlstadt bez oznaczenia miejsca, — sztuk 5 wyjętych 
ze skrzynek pocztowych, jak o  na koszt, doręczone me 
będą.    _____

Geny targowe.
dnia 18 (3 0 ) lipca 1867 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert
rsr. kop.

Korzec cd — do 
ruble sr. i kopiejki

.i __ __ _ __
10 8 5 70 6 30

4 80 2 85 3 —

2 88 i 35 1 80

Pszenica ................... : . . .
Ż y to  ............  .
Jęczm ień..........................
Owies............................ .
Groch po ln y ....................
Kartofle............................
Pud siana od kop. 30 — 40. Pud słomy ód kog. 30 — 35. 

Dowozy: Pszenicy —; Żyta 115; Jęczmienia —;
Owsa — czetwerti.

Wiadro okowity od rs. 3 kop. 96 do rs. 4 kop. 2
Garniec „ od rs. 1 kop. 32 do rs. 1 kop. 34

K.HR» S lS Ł ilY  W A R3ZA W S K iK i 
dnia 19  (31) Lipca 1847 r

MONETY

P ó ł-Im p erja ły  R osyjskie  . . .  .............
D ukaty  H olendersk ie  nowe v a in *  .
F rydrychadory  P r u s k i e . . . .................
P ru sk i K u ran t sa 100 tal  .............

żądano  |  Płacono

P A P IE  K I .
(be* w artości kuponu)

O bligi S k arb u  ia  rs. 100..................................... ..
B ilety  S karbu  Król. Pol. tr. rs. 1 0 0 ... .   .......... • •••
Obligacjo Cząeidc. 2 r. 1836 po złp. 500 łs. e s tu k ę ..  
C ertyfikaty  B anku  na O biig. Ors,»t. lit A po słp.

300 sa sz tu k ę .......................................... .........................
L it. B po złp. 200 za sz tuka  a k tip o i-m . ............ ..
„ „ .. ber. ku j.on u...........  ...

L isty Zaataw pe III-go  O kresu S ;rji I-ej rs. 100. 
L isty  Z astaw ne I i i - g o  O kresu 8*r>j -ż-ei i
L isty  likw idacy jne  aa rs. 1 0 0 * ) ................
Dowody Kom. CenŁr. L ik  wid. za rs 1 CK*
6 po ty czk a  rossy j. S tig litea  * r s.t ■
6 pożyczka roasyj. S tig litan  % r. I SOS i 
B ilety  B anku  Ces. Rob.

r* 100*)

1 0 0 .
100 .

ioG.
M eta lik i L u to w e  z \  ra 

„ S ierp n io w e zn  
R osyjsk a  pożycz. p r e .i .

W i d o w i s k a  
w i e l k i  T E A T R . — Jutro. Wolny Strzelec. —

W czoraj, dawano operę Violeta, było osób 400. 
W k ró tce  w teatrze wielkim daną będzie pierwszy raz

opera p. n. Piękna Galatea.
t e a t r  r o z m a i t o ś c i .  -  D ziś , Kobiety z ka­

mienia. P anna Górecka i pan Krogulski, uczniowie tu ­
tejszej szkoły dramatycznej, przedstawią role główne.

ELD O R A D O  (przy ulicy Długiej). —D z iś  i  codzien­
nie , wystąpienie p. Ooosz z towarzystwem Śpiewaków  
francuzkich. — P ocząttk  o godzinie 7 1/%. —  W czoraj, 
było osób 196.

ALKAZAR FRA N C U ZK I (dawniej Odeon— na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu). —  D z iś  i  codziennie, Przed­
staw ienie śpiewaków francuzkich. — (Początek o godz. 
7-ej).—  Wczoraj, było osób 291.

T IV O L I. — D ziś  i codziennie, przedstawienie trupy 
śpiewaków niemieckich, pod dyrekcją p. Plam becka. —
Początek o godzinie 7 '/a . •

W Y STA W A  TO W A RZY ST W A ZA CH ĘTY  SZTUK 
P IĘ K N Y C H  (w hotelu europejskim ).— Codziennie oć 
godziny 10 z rana do wieczora. —Cena wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

W Y STA W A  OBRAZO W  i STA R O ŻY TN O ŚC I p .  
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmanekich).— Co­
dziennie od godziny 10 rano do 4 po południu .—Cena 
wejścia kop. 10.

NA PLA CU  N A LE W E K . Codziennie, PANORAMA 
K a ro la  Fejta, — zawierająca różne widoki i epizo­
dy z wojny między Austrią i Prusam i.

ie -

r. I860,
100 .........................................
rs. 100...............................
* 1865 «*. 109................

l»6« „ 100..............
A kcje G łów nego Tow aizy-tv ra R osyjskiego dx«

laznych rs. 126 .............................................................
O bligacje Crłówn. Tow . Ros. D róg Żel. po frank  2000

ia  rs. 100........................................................  .................
A kcje D rogi Żel. TV ar.-W ied . za s z tu k ę .....................
O bligacje D rogi Żel. W ares.-W ied. po frank . 600 sa

sz tu k ę .................................  ............................................
A kcje D rogi Żel W arsa.-B ydgoskiej aa rs. 1 0 0 ... .
A kcje Ż eglugi Parów . K raj. rs. 100...............................
A kcje D rogi Żel. W arss.-Terespolsk iej sa re.
Akcje Drogi Żol. fab. Łódzkiej rs. 100 .........

100 .

W K X L8.

Berlin .100 Tal.

W ro c ław ............................. ..........  ,,
G d a ń s k ..................     „
A am b u rg ............................................ 300 3 . Mk.
L o n d y n ..............................................  1 F t. St.
P a r y ż .................................................. 300 F rank.
W ie d e ń ....................................   .160 Zł. W.
P e te r s b u rg .......................................100 Rrr.

M oskwa .

k.
2 
2
2 m.
3 m
2 m. 
2 m
1 m. 
k . t.
1 m. 
k. t.

p . t K .  | lo o &.
_  i -
— -  I — —
— 1 — — —
r

74 7J — ’

_ -

- — —

— — — —
— — —
80 17 73 6 T
70 17 63 67
58 23 67 83
—
— " —
_ - -

8 l _ 79 25
_ 100 17
_ i " 25

113 — 112 67
109 — tC i 67

- - • -

.» __ _

— —

-
55 55 33
—

86 1 —
74

'

108 | n {(8 60
- - — —
— j — t

108 1 4 5 103 30
j — — —

7 38 7 36
S9 10 ■ _ -

86 1 70 86 40
99 ! SJ 99 16
— - —- —
— i - — —
- 1 — -

WartoóO kuponu bi«i. od Listów  Z astaw nych .........
.. od Listów  L ikw idacyjny  eh.

42%
66%

K U RSA  TE L E G R A FIC Z N E . 
A j b n t u r y  R u n e L f A  O k r ę t  

Petersburg, dnia 18 (30) Lipca 1867  r.

W eksle na  L ondyn 3 m ie s .................
„  H am burg  „ ...........
„  A m szteraam  „  .............
„ P a ry ż .......................................
,, B erlin  15 dni za 100 R s .

6-ta  Pożyczka S tie g litz a ........................

, 1864.. 
. 1866..

* W yjechał z W arszawy: rzecz, radca s ta n u  Z abo­
row ski, za granicę.

* W  dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz.-

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.

wyje-

* ( N o w a  r e s t a u r a c j a  w R a d o m s k u ) .  
Dowiadujemy się, że w Radomsku, naszem powiatowera 
mieście, przedsięwziął jed.cn ze znaczniejszych kucharzy

chało osób 1104, w tej liczbie z zagranicy 164, 
chało 1302, w tej liczbie za granicę 96.

* D nia 18 (30) b. m. chorych w ośmiu cywil, szpi­
talach: przybyło 47, wyzdrowiało 50, um arło 9, po­
zostało 1529 (mężczyzn 685, kobiet 844), z nich w 
szpitalu starozakonnych mężczyzn 157, kobiet 191.

* W  dniu 18 (30) bież. mies. i roku, urodziło się 
chrześcjan : płci męzkiej 22, żeńskiej 19, starozakon­
nych'. płci męzkiej 3, żeńskiej 2, razem 4 6 ;— za­
warło śluby małżeńskie par: chrześcjan: 3, sta roza ­
konnych'. 2; — umarło: chrześcjan: p łci męzkiej 22,

7 -m a  „  R o th s c h ild a .
1-zft „  P re m jo w a  z
2*ga „  „  z
5%  B ile ty  B ankow a........................................
A kcje w -go Tow . d róg  te laz . za 125 R s. 
O bligacje ,, „ „ „ ■
A kcje d rog i żelaz. W arsz.-T erespo lsk ie j ..
6%  M etali Ki.................................................................

„ K upon z L u tego
„  z  Sierpn ia

Im p erja ły  
D yskonto

4%

za rrs

*2w i r
162 '/,
345

70'/*

113
R»V.
80

10
84
84%
35
45

598
&/.

K U RSA  T E L EG R A FIC Z N E 

A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

t  Berlina, d . 18 ( 3 Oj Lipca 18 8 7  roku.

L  W IE D N IA

W eksle na L o n d y n ..................................
„  H am b u rg ...............................
» Paryż..........................

Pożyczka N arodow a..............................
6% M eta lik i..............................................
A kcje B anku  K redy tow ego ...............

Z PA R Y ŻA .

R en ta  3% ....................................
R en ta W ło s k a .........................
A kcje K redy tu  R uchom ego.

Z L O N D Y N U

3*/, Papiery  (C onsols)

127 40 
94 30  
50 60  
67 4 0  
67

179 10

49 50  
241

M'A.



OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
Buletyn choleryczny w Królestwie Polakiem.

N A Z W A  M IEJSC
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Gubernja Lubelska.
P ow ia t Lubelski. n 5 1 1 - 222 94 117

w L u b lin ie .................................... 3 19 O
8 5 3

w W ieniawie . . . . _ • — —
p  wiat N owoaleXandryjski. c \ 3 1 5 1 3

w 1-ej gm inie . . • • ■ 0
Powiat L ubartow ski. Q l 3 5 9 1 3

■w 1-ej gm inie . . . . - — y
Gubernja Warszawska.

Pow iat W arszawski. 2 6 2 2
w  2 -ch gm inach . . . . 2 —

Pow iat W łocław ski. 2 2
w W ło c ła w s k u . • • — — '

Powiat Gostyński. _ 3 1 2
w G ostyninie . . • • —

Powiat G órokalw aryjski 2 . 2 2
w l-* j gm inie . . . . — 2

Gubernja Płocka.
P ow iat P łocki. 

w  P łocku  . . . . . . 30 121 71 52
o

28 351
18

180
3

143
10

w W yszogrodzie . . . . 3 6 6 O
Powiat P łoński. 6 2 4

w  1-ej gm inie . . . • ■ — — .

Gubernja Siedlecka.
Powiat Garwoliński. Po 124 41 78

w Ż elechow ie . 31 4 9 21 U

Gubernja Łomżyńska.
Powiat Pułtuski. 9 3 6

w S e r o c k u .................................... •— — — —
Gubernja Petrokowska-

Powiat łlendióski. 
w 1 ej gm inie . . . • ■ 3 __ — — 3 3 • — —

Powiat R aw ski. O __
yf m. N o w em ia sto . 
w  1-ej g m in ie ............................. 8

3
—

3
8

Ó
24 7 9

Gubernja Radomska.
Pouiat Sandomierski. rj i

w Z a w ich o śc ie ............................. 4 — — — 4
•3

l
Q

2
A

w 1-ej gm inie . . . . . 3 — O O
Pow iat Radom ski

w m. R adom iu. . — 1 — 1 1 1
Powiat Konskk

w 1-ej g m in ie ............................. — 2 1 1 -- 2 1 1
Gubernja Kaliska.

P ow ia t K otisk i.
w m. B rudzew ie . 9 5 2 2 9 5 2

W  ogóle z w yjątkiem  W ar­ I i
szaw y i w ojsk . • • • 87 181 100 93 75 822 353 394

O B W I E S Z C Z E N I A  H Y P O T E C Z N E .  J

(N. D, 44 1 0 }. S ą d  Pokpju w  Radinie. 
z  powodu żądanej regulacji hyp otek i n ie ­

ruchom ości m iejskiej w m ieście M ięd zyrze­
cu, a m ianow icie.

D w óch domów drewnianych pod jednym  
dachem  w  m ieście M ięd zyrzecu  pod Nr. 235  
przy u licy B rzesk iej położonych , drewutni 
drewnianej, piwnicy m urowanej, oraz p lacu  
pod zabudowaniami tom i i około takow ych  
będącego, do w łasn ości Judki E la  Janklow i- 
Cza Rojchm an n ależącego.

Zawiadam ia przeto  interesantów , iż  ta k o ­
w a nastąpi w Sądzie tutejszym  w dniu 16 
(28) Październ ika 1867 r.

W zyw a ich  zatem  ahy do takow ej o so b i­
śc ie  lub przez pełnom ocnika urzędow nie i 
sz czegó ln ie  na to um ocowanego zg ło s ili s ię , 
żądania sw e i w nioski do protokółu  regula­
cji podali i w dokum enta prawa ich  udowa­
dniające, zaopatrzyli się .

O strzega ich  oraz, że  n iezg łasza jący  się  w 
term inie, podpadną skutkom  prekluzji w art. 
154 i 160 prawa o hypotekacli z reku  1818  
przepisanej.

J eże li by w ła śc ic ie l n ieruchom ości w yw o­
łanej w term inie do regulacji n iesta w ił się , 
ten że  na żądanie któregokolw iek  z in tere­
santów  na karę do rsr. 7 kop. 60 skazanym  
zostan ie  i podług art. 150 tegoż prawa, u tr a ­
c i w szelk ie  dobrodziejstw a prawne w zględem  
sw ych w ierzycieli.

O głoszenie decyzji jaka w sk u tek  aktu re  
gulacji w ydaną będzie n astąp i w dniu 19 (31) 
Październ ika 1867 r. na posiedzeniu  Sądu  
tutejszego  i od tego dnia cza s da odw ołania  

ifo decyzji upływ ać zaczn ie,
t u m i f r '  Przeto bez dalszego w ezw ania  

winni mU ° 8 ł ° 3zenia jej przytom nem i być

R adin d. 8 ( 2 0 ) L ip ca  1867 r.
Podsędek,

A sesor K olegialny, R adzikow ski.

CS. D . 4386)
Z powodu żądanej nowej regulacji hypoteki:

1. Nierucheraości p o i  Nr. 308 przy ulicy  
Nowo* W arszawskiej.

2. Nieruchomości pod Nr. dawniej 465, n a ­
s t ę p n i  468 a obecnie 464 przy ulicy Jurydyka 
w m ieście Gubernjalnem Petrokowic położo­
nych.

Uwiadam ia interesestów  że takowa nastapi 
co do 1-ej w d liu 18 (30) PaźJziernika, a co 
co 2 ej dnia 3 l  Października (12 Listopada) 
r. h.

W zyw a ich przeto ahy do tikowej osobiście  
lu'» przez pełnomocnika ur/.ę łownie lub szcze­
gólnie umocowanych zgłosiły  się, żądania swe 
i wnioski do protokółu regulacji podali i w 
dokumenfa prawa ich udowadniające opatrzy­
li się.

Ostrzega ich oraz, że niezgłaszający się w 
term inie podpadną skutkom prekluzji z art. 154
1 160 prawa o hipotekach z roku 1818 prz p i­
sanej.

Jeżeliby właściciel n eruchomości wywołanej 
w terminie do regulacji nie st iw ił się, tenże  
na żądan e któregokolwiek z intere entó v na 
karę 10 do 50 zip. skazanym zostanie i po­
dług art 150 t. p. utraca wszelkie dobrodziej­
stw a prawne wzlgędem  swych w ierzycieli.

O głoszenie decyzji jakie wskutek aktów r <•- 
gu’acji wydane będą nastąpi codo 1-ej dnia 21 
Października (2 Listopada), a co do 2-ej dnia
2 (14) Listopada t. m. i r. na publicznom posie­
dzeniu Sądu tutejszego i od tegoż dnia czas do 
odwołania się od nich upływ ać zacznie.

Interesenci przeto bez dalszego wezwania, 
ogłoszenia jej przytomnemi być winni.

Petroków d. 11 (23) Lipca 1857 r.
za Podsędka, Głodifiski.

l i c y t a c j e
I S P R Z E D A Ż E  PUBLICZNE.

(N. D. 4139). Z a rzą d  Ftuansowy 
w Królestwie Polskiem.

W ydział G órnictw a przy Z arząd zie S k a r ­
bowym K rólestw a, podaje do pow szechnej  
wiadomości, iż  w Z ak ład zie  S ta li w  Serocku  
w Gminie W o la  Skrom ow ska P ow iecie  L u ­

bartowskim  Gubernji L ubelskiej p o łożon ym , 
odbędzie się  w dniu 7 (19) S ierpnia b. r. p ięć  
licy tacji oddzielnych, za pośrednictw em  d e­
klaracji opieczętow anych na sprzedaż m ate- 
rjałów  i wyrobów w tym że Z ak ładzie znajdu­
jących  się  i spisem  oddzielnym  przy warun­
kach licytyjnych załączonym  szczegółow o  
w ykazanych, a mianowicie:

1. o godzinie 10 z  rana na przedaż m ate- 
rjałów  przetworowych w M agazynie Z ak ład u  
znajdujących się , od rs- 673 kop. 99%  in  
plus.

Yadium  do tej licytacji m a być z ło żo n e  r s . 
68 i na k oszta  licytacyjne rs. 1, do jednej  
z  kas Skarbowych najbliżej zam ieszk an ia  u- 
biegających się  o kupno p o łożon ych

2 . O godzin ie 11 z rana na sprzedaż ma- 
terjałów  pom ocniczych, od sumy rs. 224 kop.
52 '/-2> Jo której vadium ja k  ad 1. ma być z ło ­
żone w k w ocie  rs. 23 i na k o szta  licytacyjne  
kop. 50.

3. O godzin ie 12 w p ołudn ie na przedaż  
produktów w M agazynie Zakładu znajdują­
cych się , od sum y rs. 2,731 kop. 3 8 '/a in  plus, 
do której vadium ma być z łożon e w kwocie 
rs. 274 i na koszta  licytacyjne rs. 3 kop. 50.

4. O godzin ie 1 z południa na sprzedaż  
stali w G lejchówkach pudów 2,961 od sumy 
rs 4 ,553 kop. 96%  in  p lus, do której z łożyć  
należy vadium rs 456 i na k oszta  licy ta ­
cyjne rs. 5.

5 . O godzinie 2 z p ołudn ia  na sprzedaż  
sta 'i rafinowanej pudów 693 fun 34, od sumy 
rs. 1,500 kop. 30%  in plus, do której vadium  
ma być z łożon e w kw ocie rs. 150 i na koszta  
licytacyjne rs. 2 .

W zór do deklaracji na p ap ierze  stem p lo ­
wym ceny kop. 30 nap isać s ię  w innej, j e s t  
następujący: . „ .  .

W  skutek  og łoszen ia  W ydzia łu  G órnic­
twa z dnia 5 (17) L ipca  1867 r. Nr. 2 344, 
podaję n in iejszą  deklarację, iż  obow iązuje  
się  zakupić w Z ak ładzie S tali w Serocku (tu  
wym ienić przedm ioty do jednej z p ięc iu  licy ­
tacji na przedaż wystaw ione) za sum ę ogólną  
rs. kop. wyraźnie (wypisać literami), pod­
dając się  w szystkim  zobowiązaniom  i zastrze­
żeniom  w warunkach licytacyjnych objętym .

Kwit k asy  Skarbowej N . na z ło żo n e  va­
dium rs. i  na koszta  licytacyjne rs, 
przy nin iej8zem  dołączam , które w razie nie- 
utrzym ania się  na licytacji sam odbiorę  

S ta łe  m oje zam ieszkanie w N . najbliżej 
stacji pocztowej N p ołożone, a j e ż e li  w 
W arszaw ie, w ym ienić Nr. domu 

P isa łem  w N. dnia m iesiąca  
1867 r.

(Podpisać czyteln ie  im ie i  nazw isko). 
K ażda deklaracja ma być op ieczętow ana  

lakiem  i m ieć adres: „do P isarza Zakładu  
S ta li w Serocku. D eklaracja do licytacji 
o god zin ie  odbyć się  mającej na kupno  
(tu wym ienić jak ich  przedm iotów )”

U trzym ujący się  na licytacji, obow iązany  
należytość w nieść do kasy Gubernjalnej L u ­
belskiej.

Inne warunki oraz sp is  przedm iotów  na 
sprzedaż wystaw ionych, m ogą być przejrzane 
w godzinach biurow ych, każdodziennie z w y­
jątk iem  św iątecznych  w biurze W ydziału  
Górnictwa i w K ancelarji P isarza  Z akładu  
S ta li w Serocku.

D nia 5 (17) L ip ca  1867 r. 
p, o. D yrektora W ydzia łu , Szm idecki.

N aczeln ik  K ancelarji, R eklew ski.
N aczeln ik  S ek cji, K ozarski.

(N . D. 4431). R zą d  Gubernialny Lubelski. 
Na zasadzie odezwy Zarządu F inansow ego  

w Królestwie Polskiem  z d. 5 (17) Czerwca r. b. 
Nr. 19303/8630 i zgodnie z kolegjalnem  po­
stanowieniem Rządu Gubernjalnego, podaje 
do powszechnej wiadomości, że w dniu 24 Lip­
ca (5 Sierpnia) r. b. od godziny 12 w południe, 
w sali zw ykłych posiedzeń Rządu Gubernjal- 
nego Lubelskiego, odbywać się będzie głośna  
in plus licytacja, na trzyletnie od dnia 20 M ąa  
(1 Czerwca) 1867 r do dnia 19:31) Maja 1870 
roku wydzierżawienie:

1. Folwarku rządowego Poniatowa w Powie­
cie Nowoaleksandryjskim  położonego, 
z propinacją i osadą młynarską ta-nżo, 
my rs. 1,074 kop. 65 , wyraźnie rubii 
sicdmdziesiąt cztery kopiejek sześć ziesią

2. Klucza Rządowego Osiny, r^wnie'J '  
wiecie Nowo A l e k s a n d r y j s k i m  po o on g  , •

%7aSr.S”J.7 5i.ES* -ó M.K
p o d  z w y k l e m i  w a r u n k a m i  d o  t e g o  r o d z a j u  
d z i e r ż a w  p r z e p i s a n e m i  i z o b o w i ą z k i e m  p o n o ­
s z e n i a  p r z e z  d z i e r ż a w c ó w  w s z e l k i c h  p o d a t k o w  
s k a r b o w v e h  i i n n y c h  c ięż  i ro w  p u b l i c z n y c h .

V a d i u m  do licytacji wymaganem będzie w %  
cześci sumy pro p r a e t i o  ustanowionej, które 
Bj e u t r z y m u j ą c e m u  się zaraz zwróconem będzie, 
vadium zaś utrzymującego się przy licytacji 
dokomptetowane zaraz do V4 części sumy przez 
n ie g o  postąpionej, zatrzym ane zostanie na p e­
w n ość  dotrzymania warunków kontraktu, do 
c z a su  złożenia kaucji.

ne anszlagi są do przejrzenia w biurze Rządu 
Gubernjalnego, m ianowicie w W ydziale Dóbr 
ka/dodziennie z wyjątkiem świąt i dni d wor- 
skich, od godziny 9 rano do 3  popołudniu;
0 stanie zaś dóbr i.szczegółach dochodu, każdy 
przekonać się winien na gruncie, Skarb bo­
wiem wypuszcza, dobra ryczałtem  i za żaden 
szczegół n ie ręczy.

Każdy mający chęć zadzierżaw ionia tych 
dobr, winien przybyć na termin do miejsca 
oznaczonego, po zaopatrzeniu się  w vadium
1 dowody kwalifikacyjne, postanow ieniem  N a- 
m iestm ka K rólewskiego z dnia 24 Stycznia  
1818 roku, oraz dodatkowem .-oporządzeniem  
b. Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu  
z d. 4  ( ( 6 ) Września 1857 r. Nr. 32 198/15466  
przepisane, a które to świadectwo wydawać 
mają Naczeldicy właściwych Powiatów

Lublin dnia 15 (27) Lipca 1867 roku.
A sesor W ydziału, Szm idt.

wraz 
od su-

(N. D. 4 3 9 9 ) . C b /i.ie ip co e  I'yO ep ttcK oe  
II p a tiA n ie .

CllMB OOBHB/lHeTB noBCeM UCTHO, MTO 8  
(20)  AisrycTa c e r o  1-0411 in ,  12  u a c o u B  y T p a  
b b  i i i i i icyT cru iH  c e r o  l l p a iM e i i i a  By^yT-b 
n p o n 3 u o 4 H T h c a  Toprs i  ( i n  m i n u s )  u a  oT4 a u y  
o b  n o A p a j i a  HcnodHeHie  p a ó o r B  u  o paąfiHB- 

j k® Kanimi na  u łe ó e m ,  ą a h  c o o p y m e i i in  u  p e .
i i o n i i  MeH4 3 bipjiieLiKo - P u ^ h h c k o h  h  p a - 

i jlM HCKo-ylioó.iiiucKoń 4 o p « n ,  b b  Pa 4  ii U -  
i CKO.MB y-B3 4 -B nodOffiaHHblX'fe, BB K a d l l ' l e -  
! c t b - E  5 8 ó 8/ ln Kyóim ecKHiT, caiK eueil, cuHTau  
i cameHh n o  7 % pyó. ucero na cyw.wy 4 ,4 2 5  
I pyó . 5 0  k .

/ K e . i a i o u p e  y n a c iB O B a T i ,  mb  o a u a u e i i u b u t ,
! TopraXB, . j o . i a u iM  i i p e j c r a i i H T b  n p e . j ą ,  b i , i -  
j m eo.3naueHHi>iui, c p o ą o i i i  b b  C B fl.ten K o e  
i l ' y S e p u c x o e  11 p a  umienie 3a K ,u o u en H t , i f i  u a  r a y -  
f x o  n o j p m c K H ,  c o c T a B , ie  ,n i , i n  c o r , i a c n o  n a m e  
| c a - B ^ y i o i n e n  oop.w-B, b b  K o r o p w x B  n p e j i n o -  
j a o m e i i H a n  c y u v i a  4 0  l i a n a  ó i h h  i i a n t i  a n a  
| n p o n i i c b i o  o e 3 B c K o o . i e a i a  h  n e p e ' i e p x . H B a -
I Hifl.
|  C i i e p x i ,  T o r o  k b  n o 4 iincK -B c . i ® 4 y e T B  

n p H d o * H T b  K u u r a H n i i o  r o p o 4 C K o n  K a c u  
] T o r o  r o p o 4 a ,  b b  K O T opoM B j K e . i a m u t i ń  y u a -  

CTBOBarh  b b  T o p r a x i ,  n p o * i i # i e i B ,  11,111 4 e -  
110311X11140 S n . i e r B  U a i iK a  l l o  u . c K a r o  u a  
n p e j c T a a / i e i i i i h i H B  h s i b  b b  j a n o r  4 4 2  p y ó .

llponie me ycdoBia 0 3 H a u e m i b i x B  ro p ro n B  
MOJKHO p 0 3 C.MaTpHBaTB BB A4 MIIHIlCTpaTHB- 
homb O r4-B.!euin Cl54.ieiiKaro 1'yóepHCKa- 
r a  I l p a B / i e i i i n  11,111 b b  P a 4 i n i c K 0 MB 
4 U0 .MB i ' n p a u d e u i H ,  a a  n c K / i i o u e i i i e M B  n p a 3 - 
4 llHHIlblXB 11 TaÓe,ll .HbIXB 4 H1H.

P. CB4 ie i iB  Iio .m  11 (23) 41m 1867 ro.ąa.
C o b B i h h k b ,

<l>op.Ma n o 4 n u c K i i .

Bb c,iB4 cruie oóbbb,lenia o t b  
liO/in c. r., ciiMB oón3yiocb B3HTb bb 1104- 
pa4B iicno/iHeiiie pogoiB no paasmsK-B Ka- 
Mim Ha ląeóeiib 4,th coopyaienin 11 pewoHTa 
Meti43bipwei4Ko - Pa4iiHCiton u Pd4 HiiCKo 
ylioó h i0CK.011 4 opoi-b 2 p.i3pH4a bb Pa4HH- 
CKOMB y-B34’B bb Ko inąecrpB 5 3 g 8/ , 0 KySn 
•lecKiixB caiKeneu, chii tuh cameHh 110 N. 
pyó/iefi (nponiicbio), nooóme aa cy.Mwy N. 
(npoiiHCblo) iipiiHH.waH na ceón bc-b oóh- 
3are,ibCTiia npe4ynpaiK4eHiH, H3.io:KeiiHMa 
bb ToproBbixB ycdOBifixB. KBHTanąiio N. 
Kacbi, na npe4CTaB4«HHbie bb  3a.iorb 442 
pyó. npH cesiB iipiinaraio, Koropan bb cay- 
ua-B Moei) HeycTofiKii na ropraxB 6y4eTB 
Mho 10 me oópaTHo npmiHTa, (hxm oób o tc h h -  
k® KoropoH bb c.iyuaT, neycToiiKii npoiuy 
pacnopH4HTbcH, a4pec.\H 11 a iioa cnerB Ha 
UOHTj BB N )

IloCTOHHHoe aiHTedbCTBO HM-BIO BB N .  
IlHcaHo MIIOIO BB N .M ą a  1867  1 0 4 a.
J lv m  11 lolMH.liH.

*  *  *

Podaje do pow szechnej w iadom ości, iż  w d . 
8 (20) S ierpn ia  r. b. o g o d z in ie  12 w p o łu ­
dnie w sa li posied zeń  biura R ządu G u b ern ja l­
n eg o  S ied leck ieg o  od b ęd zie  s ię  lic y ta c ja  in  
m inus przez op ieczętew an e d ek laracje  ua  w y ­
konanie robót tłu czen ia  k am ien i na  szab er  
przy budowie k on serw acji dróg  2 -g o  rzędu  
M iędzyrzocko-R adyń sk iej i R a tly ń sk o -L u b e l-  
sk iej w P o  v iec ie  R ad yu sk im  w ilo śc i 5 8 8 % „  
sążni k u b iczn yeh , licząc  sążeń  po 7 %  rub w
o g ó le  za  sum ę 4 ,42) rub. 5 0  k o p .

M ający przeto  zam iar u b ieg a n ia  s ię  przy  
pom ien ionej lic y ta c ji, m ają z ło ży ć  przed ozna« 
ezon ym  w yżej term in em  w R /ą d z ie  G ub er- 
n ja ln y m  S ied leck im  op ieczętow an e dek laracje , 
n ap isan e  p o d łu g  w zoru niżej za m ieszczo n eg o , 
a w tych  w yraźn ie  literam i bez sk ro b a n ia , p o ­
p raw ek  i p rzek reśleń  w yp iszą  p rojek tow an ą  
przez s ieb ie  sum ę.

N ad to  do d ek laracji w in ien  być d ołączon ym  
k w it K asy m iejsk iej te g o  m iasta , w którym  
pragnący  u czestn iczyć w licy ta c ji zam ies/.ku je , 
lub depozytow y b ile t Banku P o lsk ieg o  na z ło ­
żone vadium  w ilo śc i rs. 442.

In n e  w a ru n k i d o ty czące  w m ow ie będ ące j 
l ic y ta c j i ,  są do przejrzen ia  w W ydziale  A d m i­
n istracy jn ym  R ządu G ubernjalnego S ie d le ­
c k ie g o  lu b  w b iu rze  N acze ln ik a  P o w ia tu  R a-



cłińskiego, z w yjątk iem  dni św iątecznych i g a ­
lowych.

Siedlec d. 11 (23) L ipca 1867 roku.
W zór do d e k la ra c ji.

W sk u te k  ogłoszenia z dnia 
t . ł>. podaję  n in ie jszą  d ek la rac ję , iż obowiązu­
j ę  się podjąć roboty tłuczen ia  kam ieni n a  sza­
b er p rey  budow ie i k onserw ac ji d róg  ‘2go rz ę ­
du M iędzyrzecko-R adyńskiej i R ad y ń sk o -L u - 
b e łsk ie j w Powiecie R adyńsk im  w ilości p ięć­
se t ośm dziesiąt ośm i ośm dziesiątych  sążni 
kub icznych  licząc sążeń po rs. N . w ogóle za 
sum ę N . (w ypisać cenę i sum ę ofiarow aną l i ­
te ram i) poddając aię w sz-lk im  obow iązkom  i 
zastrzeżen iom  w w arunkach  licy tacy jnych  o b ­
ję ty m . Z aśw iadczenie zaś K asy N. na  złożone 
w niej vadium  rub li N. w ynoszące dołączam , 
k tó re  w raz ie  n ieu trzy m an ia  się na  licy tac ji 
sam  odbiorę, ( lu b  o odesłan ie  k tó rego  w raz ie  
n ieu trzy m an ia  się n a  pocztę  do N . n a  mój 
kosz t upraszam ).

S ta łe  m oje zam ieszkan ie je s t  w N- P isa łem  
w N. dn ia  m iesiąca roku

(podp isać  w yraźnie im ię  i n azw isk o ).

(N . D . 4251.) U rząd Leśny K am /nnow ski.
.Na zasaozie resk ry p tu  Z arządu F in a n so w e ­

go w K rólestw ie P oiskiem  z d. 1 (13) C zerw ­
c a  r. b. N r . 63 ,489 /23 ,151  podaje do pow sze­
chnej w iadom ości, że w U rzędzie  tu te jszym  
w wsi G rab in ie  o w iorst 9 od m iasta  Błonia 
położonej, poczynając od godziny 11 z ran a  
w te rm inach  poniżej w skazanych , odbyte będą 
L ic y ta c je  g łośne in p lus na sprzedaż drzew a 
oszacow anego w cięciach  na  la ta  1867/8 w la ­
sa ch  Leśnictw a tu te jszego  naznaczonych , p o ­
jedynczo , co do każdego z osobna cięcia , a 
mianowicie:

a) W  term in ie  dn ia  9 (21) S ie rp n ia  r. b.
1. Z obrębu Kiomnów okręgu  IV  w c ię c iu  

n a  r. 1868 od sum y rs . 590 kop. 85.
2. Z obrębu K rzyw agóra o k ręg u  I w cięciu 

n a  r. 1867 od sumy rs. 2 ,427 kop 66.
b) W  term in ie  d u :a  10 (22) S ie rp n ia  r. h.
3 . Z obrębu K rzyw agóra o k ręg u  I w cięciu 

n a  r . 1868 od sum y rs. 2 ,300 kop. 67.
4. Z obrębu Cisowe o k ręg u  I w cięciu na  

r .  1867 od sum y rs. 1,292 kop. 32.
5 . Z o o rebu  Cisowe o k ręgu  I w cięciu  na 

r .  1868 od dumy rs. 794 kop. 8 6 ł/ 2.
c) W  term in ie  d. 14 (2 6 ) S ie rp n ia  r . b.
6. Z obrębu W ilków o k ręg u  I w cięciu na  

r .  1863 od sum y rs. 119 kop. 42.
7. Z obrębu R ybiten  o k ręgu  I w cięciu na 

r. 1868 od sum y rs . 1,762 kcp  32
d) W term inie d. 15 (27) S ierpn ia  r. b.
8. Z obrębu  G órki o k ręgu  I w cięciu na  r.

1867 od sum y rs. 1,089 kop. 46
9. Z obrębu G órki o k rągu  I  w cięcin na  r.

1868 od sum y rs. 1,144 kop. 4 2 !/ 2.
10. Z obrębu D ąbrów ka o k ręg u  I  w cięciu 

n a  r. 1868 od sum y rs. 833 kop. 10.
e) W term in ie  d. 16 (28) S ie rp n ia  r. b.
11. Z obrębu Zam czysko o k ręgu  I  w cięciu 

n a  r. 1867 od sum y rs. 2 ,8 1 4  kop. 92.
12. Z obrębu Zam czysko okręgu  1 w cięciu 

n a  r. 1863 od sumy rs. 3 ,6 4 1 kop. 27.
J )  W term in ie  d. 17 (29) S ie rp n ia  r. b.
13. Z obrębu W iejca o k ręg u  I w cięciu na 

r .  1867 od sum y rs. 1,558 kop.
14. Z obrębu W iejca o k ręg u  I w cięciu na  

r .  1868 od sumy rs . 1,157 kop. 74.
15. Z obrębu N a rk  o k ręg u  I w cięciu n a  r. 

1868 od sum y rs. 1,262 kop. 60.
P rzystąp iw szy  do licy tac ji obowiązani przed 

term inem  takow ej, do K asy L eśnej tu te jsze j 
lub  innej S karbow ej, złożyć w gotow izm e, li­
stach  zastaw nych, likw  d acy jnych  lub innych 
p ap ierach  skarbow ych procentowych z właści- 
wemi kuponam i na vadjum  ł/ , 0 część sum y do 
licy tac ji podanej, co do każdego cięcia na 
przedaż  w ystaw ionego w yrów nyw ającą k tó re  
to  vadjum  przy  podpisaniu  p ro to k ó łu  licy ta- 
cyjnego uzupełnione do y ,0 części postąpionej 
8usiu pozostanie w K asie Skarbow ej jak o  k a u ­
c ja , zaś n ieutrzym ującym  się przy  kupn ie , bez­
zwłocznie zwróconem będzie.

W y p ła ta  należności za drzewo co do cięć N. 
1, 4, 5, 6 i 10 na  dwie, a co do inny h na  trzy 
ra ty  rozłożoną zostanie, w ypłacać się będzie 
od daty  po tw ierdzenia k o n trak tu .

W yróbka, w yw ózka o raz zw ęglanie  drzew a 
n a  m iejscu bez żadnej dop łaty  m ogą być do­
zw olone w każdej porze roku, p rzy  zachow a­
n iu  je d n a k  obow iązujących przepisów  policji 
leśnej.

T erm in  do u p rzątn ien ia  drzew a przeznaczo­
n y  z cięć powyższych N r. 1, 4, 5 , 6 i 10 do d. 
1 (1 3 )  S tyczn ia  1869 r ., a z reszty innych do 
d. 1 (13) M arca t. r.

O stanic  drzew a na  g ru n c ie  przekonać się 
m ożna, oraz co do dalszych w arunków  po- 
wziąść wiadomość w U rzędzie L eśnym  tu te j ­
szym , w godzinach biurow ych każdodzienn ie, 
w yjąw szy dni Św iątecznych.

w G rabinie d. 4  ( l6 )  L ipca 1867 r.
S tarszy  N adleśniczy,

(N. D. 4429.) P isarz Trybunału Cywilnego 
W Warszawie, i 

S tosow nie do a r t . 682 K. P . S . w iadom o 
czy a i, iż n a  żądan ie S a ry  S o rgensztein  w do­
wy z w łasnych funduszów  u trzym ującej się w 
W arszaw ie pod Nr. 2466 zam ieszkałej, a z a ­
m ieszkan ie praw ne do tego in te re su  i ca łego

postępow ania suhhastacy jnego  a  K aje tan a  "Vfa- 
łow akiego, P a tro n a  p rzy  T rybunale  Cyw ilnym  
w W arszaw ie pod N r. 54 9 a  zam ieszkałego , 
eb ran e  m a jące j, w k tó rej p raw a na mocy cesji, 
jed n e j w d. 18 (30) M arca 1867 r . p rzed  A da­
mem D ziedaick im  R ejen tem , drug iej w dniu  22 
M arca (3  K w ietnia) tegoż roku  przed A lek san ­
d rem  D ziew ulskim  R ejen tem  zeznanych, we­
sz li E m ilja  i L eopold m ałżonkow ie H iller 
w spólnie czyniący obyw atele w W arszaw ie 
pod N r. 631 zam ieszkali, a  zam ieszkan ie p ra ­
wne do tego  in te re su  u nam ienionego wyżej 
K a je ta n a  W ałow skiego P a tro n a  ob rane m a ją ­
cy, w poszukiw aniu sum y rs. 450 z p rocen tem  
praw nym  od d. 18 (30) Czerwca 1866 r . i ko ­
sztów od Ju lja n a  i A ntoniny z W ierzchow skich  
m ałżonków  W idychow skich obyw ateli w łaści­
cieli n ieruchom ości N r. 80 lir. a  w osadzi© 
T argów ek w O k ręg u  Pow iecie i G ubern ji 
W arszaw sk ie j położonej, zaś w W arszaw ie pod 
N r. 2102 zam ieszkałych  i zam ieszkanie p r a ­
wne o b rane  m ających , p ru tokułem  Józefa  Kur- 
m an K om ornika p rzy  T rybunale  tu te jszym  w 
dniu  16 (28) M arca 1867 r. sporządzonym  w 
drodze Sądowej przym uszonego w yw łaszczenia 
za ję tą  i zaaresz tow aną zo sta ła

N IER U C H O M O ŚĆ, 
w O sadzie T arg ó w ek  w O kręgu  Pow iecie i Gu­
b e rn ji  W arszaw skie j (Notsą P ra g ą  zw anej i, 
pod N r. 80  li t . A. p rzy  ulicach N o w o -P rag - 
sk ie j i Środkow ej narożnie na gruncie dziedzi­
cznym  w G m inie B rudno  P a ra f j i  P ra g sk ie j w 
ju r isd y k c ji Sądu P oko ju  w P ra d ze  położoną, 
p raw em  w łasności do Ju lja n a  i A ntoniny z 
W ierzchow skich  m ałżonków  W idychow skich 
należąca, w dzierżaw uem  posiadan iu  J a n a  
W ierzchow skiego za k o ń trak tem  przed  S ta r  i- 
sław em  R ościszew skim  w W arszaw ie w dn iu  
14 (26) S tyczn ia  1867 r. zaw artym  n a  czas od 
d. 14 (26) S ty czn ia  1867 r. do d. 1 K w ietn ia 
1869 r. za cenę roczną  rs. 750 za cały  ten  
przeciąg  trw an ia  dzierżaw y ugodzoną i o d eb ra ­
ną zostająca, k sięgę  wieczystą m ająca , poszu­
kiw aną w ierzytelnością  hypoteczn ie  obciążona, 
p rzyb liżonej rozległooci około łokci kw adrat. 
1804 obejm ująca.

N a g runcie  tej n ieruchom ości są n a s tę p u ją ­
co zabudow ania:

1. Dom o parte rze  i jed n em  p ię trze , p a r te r  
m urow any m asiv a  p iętro  drew niane m ający  
blachą k ry ty , o siedm iu kom inach m urow a- 
nych.

2. K om órki i k lo a k a  z drzew a o p a r te rz e  i 
p ierw szem  p ię trze ; smołowcem k ry te .

3. S ta jn ia , wozownia z drzew a smołowcem 
k ry te  z m ieszkaniem  d la  s tróża o jednym  ko- 
m iuie m urow anym .

4. Podw órze n iebrukow ane ty lko  tre to a ry  i 
ry n sz to k i brukow ane kam ieniem  polnym .

5. S tudn ia  z pom pą i korbą żelazną.
W nieruchom ości tej je s t  13 lokatorów  z 

imion i nazw isk, o raz iłość ceny najm u u isz­
czających w akcie  za jęc ia  w ym ienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż za ję te j i z a a ­
resztow anej nieruchom ości znajdu je  się w akcie 
za jęc ia  u sp rzedażą  dyrygującego  K a je tan a  
W ałow skiego, P a tro n a  p rzy  T rybunale  tu te j ­
szym  w W arszaw ie pod N r. 549a. zam ieszk a­
łego, zaś zbiór ob jaśn ień  i w arunki sp rzedaży  
w k an ce la rji T rybunału  tu te jszeg o  w W ydziale 
I . złożone p rze jrzan e  być mogą.

Z ajęcie w kopjack  doręczone:
1. Teofilowi V ogt P isarzow i Sądu P o k o ju  

w P rad ze  tam że pod N r. 390 w P ra d z e  u rz ę ­
dującem u,

2 Tomaszowi Z arem ba W ójtowi G m iny B ru ­
dno w Pow iecie i G ubern ji W arszaw skiej po­
łożonej w O sadzie T argów ek  pod W arszaw ą, 
O k ręg u  W arszaw skim  urzędującem u.

Obudwom  n a  ręce  w łasne d. 31 M arca (12 
K w ietu ia) 1867 r.

W niesiono do księg i w ieczystej osada T a r ­
gów ek Nr. 80a. z O k ręg u  W arszaw skiego  dnia 
3  (15) K w ietn ia  1867 r., a w dn iu  dzisie jszym  
do k s ię g i zaaresztow ań w k an ce la rji T ry b u n a­
łu tu te jszego  na  ten  cel u trzym yw anej w pisane 
zostało.
[£ P ie rw sz a  p u b lik ac ja  zbioru ob jaśn ień  i wa­
runków  sp rzedaży  odbędzie się na  aud jencji 
jaw n ej T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie w 
W ydziale I. w m iejscu zw ykłych posiedzeń przy  
u licy  D ług iej pod N r. 549 o godzinie 10 z ran a  
dn ia  5 (17) Czerw ca 1867 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie K aje tan  W ale­
wski P « tro n  p rzy  T rybunale  tu te jszym , k tó re ­
go zam ieszkanie je s t  Avyżej w skazane.

W arszaw a, d. 15 (27) K w ietn ia  1867 r .
R adca  Dworu, Zgórski.

W ywieszono na  tab licy  w sali ustępow ej T ry ­
bunału  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a, dn ia  16 (27) K w ietnia 1867 r.
R adca Dworu, Z górski.

Po  odbyciu w d n a c h  5 (17) C zerw ca, 19 
Czerw ca ( l  L ipca) i 3 (15) L ipca 1867 roku, 
trzech  pub lik ac ji zbioru o b jaśn ień  i w arunków  
sprzedaży  nieruchom ości Nr. 80a . w osadzie 
T argów ek w O k ręg u , Powiecie i G ubernji 
W arszaw sk  ej poło onej, T rybunał Cyw ilny w 
W arszaw ie w yrokiem  w d. 3 (15) L ip c a  1867 
roku  zapadłym ^ te rm in  do przygotow aw czego 
przysądzen ia  tejżo n ieruchom ości oznaczył na 
dzień 31 L ipca (12 S u rp n ia )  1867 r ., k tó ry  to 
te rm in  odbędzie się w m iejscu zw ykłych po­
siedzeń T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie

Drukarnji Rządowej, przy Okręgu Naukowym

pod Nr. 549 urzędującego w Wydziale I. o go- 
.dżinie 10 z rana. Licytacja zacznie się od su­
my rs. 3,000.

Warszawa, dnia 15 (27) Lipca 1867 r.
P odp isa rz  T rybunału ,

Ju ljan  Św ierczew ski.

(N. D. 4427).
Stosownie do art. 739 K. P. S. wiadomo 

czynię, iż:
NIERUCHOMOŚĆ, 

w mieście Warszawie przy ulicy Solec pod 
Nr. 2898 w Cyrkule Policyjnym X. położona 
do współwłasności Bernarda Zimmerman 
urzędnika w Warszawie pod Nr. 2423. Roza- 
lji v. Rykli Rappel panny doletniej w mieście 
Tomaszowie, Estery Emilji z Rapplów Her­
mana Osser Felczera małżonki w Warszawie 
pod Nr. 2898,Mośka Icka Rappel Rękawicz- 
nika pod Nr. 2254 oraz nieletnich Judy, El- 
jasza, Frejdy, Chawy, Lai,i EHgienji Osse- 
rów po Hindzie z Rapplów Hermana Osser 
w Warszawie pod Nr. 2898 zamieszkałego 
Małżonce pozostałych dzieci, pod opiek% 
główną, ojca Hermana Osser i przydaną Iza­
aka Pacanowskiego w mieście Tomaszowie 
zamieszkałego zostających, w spadku po 
Lejzerze Rappel odziedziczonym należąca, 
składająca się: a> z domu frontowego o 
parterze z drzewa gontami krytego, b) ofi­
cyny takiej że o parterze, c) drugiej oficyny
0 piętrze murowanej, dachówką krytej, d) 
komórek i kloak z desek, deskami krytych, 
e) budynku drewnianego przy nich, fi stu­
dni balami cembrowanej z pompą i korbą, 
oraz bruku łokci kw. 60 i gruntu pod całemi 
zabudowaniami łokci kw. 4246, przez bie­
głych na rsr 5,416 kop. 42 oszacowana, gra­
nicząca frontem z ulicą Solec, a z boków i 
tyłu z posesjami Nr. 2897/2899 w drodze 
działów w terminie ostatecznego przysądze­
nie przed W ym  Felicjanem Lewandowskim 
Asesorem Trybunału delegowanym w dniu 
25 Maja (6 Czerwcai 1867 r. w Trybunale 
Cywilnym w Warszawie odbytym przez Her­
mana i Emilję z Rapplów małż. Osser w 

■Warszaw ie pod Nr. 2898 mieszkających, za 
pośrednictwem Maksymiljana Gajewskiego 
Adwokata za sumę rsr. 5,609 nabyta, z po­
wodu niedopełnienia przez tychże nabywców 
warunków licytacyjnych, świadectwem Pod- 
pisarza Trybunału wydziału II. w dniu 15 
(27) Lipca 1867 r. wydanem stwierdzonego, 
na domaganie się Izraela Przepiórki handlu­
jącego, wierzyciela hypotecznego tejże nie­
ruchomości co do sumy rsr. 200 z procentami 
w Warszawie pod Nr. 2424 mieszkającego, a 
zamieszkanie prawne u Teodora Łąckiego 
Obrońcy przy Senacie w Warszawie pod Nr. 
1775 mieszkającego obrane mającego od któ­
rego tenże relicytację popierać będzie, na 
powtórną przedaż na resico niedopełniają­
cych warunków nabywców rzeczonych Her­
mana i Emilji z Rapplów małż. Osser wysta­
wioną zostaje.

Termin do 1-ej publikacji zbioru objaśnień
1 warunków przedaży tej nieruchomości na 
niebezpieczeństwo małż. Osser przedsięwzię­
tej oznaczony jest na dzień 7 (19| Sierpnia 
r. b. na godzinę 10 rano, który odbędzie się 
w miejscu posiedzeń Trybunału Cywilnego w 
Warszawie przy ulicy Długiej pod Nr. 549, 
w którym cała przedaż odbytą zostanie.

Licytacja zaczynać się będzie od sumy rsr. 
3,000 a warunki przedaży przejrzane być 
mogą u Podpisarza Trybunału wydziału II. 
i u podpisanego Obrońcy przy Senacie prze­
daż popierającego.

Warszawa d. 17 ( 2 9 i  Lipca 1867 r.
Teodor Łącki. O pr. R S.

(N. D. 4443). W dniu 21 Lipca (2 Sierp­
nia; 1867 r. o godzinie 11 z rana na Grybo­
wie, meble różne, brzozowe, jesiono,we, ma- 
choniowe i sosnowe, fortepian, obrazy, miedź 
kuchenua, samowar i t. p ,  w dniu zaś 23 
Lipca (5 Sierpnia) t r. o godzinie 10 z rana 
na Starem mieście, łyżki i łyżeczki srebrne, 
poszewki, koszule i inna bielizna, sztuczka 
materji jedwabnej, druga wełnianej, dwie fi­
ranki adamaszkowe i t. p , w Warszawie, ja ­
ko placach głównych targowych, w drodze 
egzekucji sądowej zajęte przedmiota, przez 
publiczną licytację sprzedanemi zostaną.

Ja n  O rłow ski Komornik.

DONIESIENIA PIIYWATNK.
(N. D. 4371;

PAl'iElSOSl W O S IO M
MULLERA.

Samson, Diubek i Maryland w paczkach po 
10 i 25 sztuk. Sztuk 100 po rs. 1 kop. 80.

W  b b ła d z fe  t ł y r n l ió w  I'aha-  
c in y r h  § l  t!VlKIAWA WYŻKW-

przy ulicy S-to Krzyzkiej Nr.
1339.

TeBże Skład posiada jeszcze papierosy 
prawdziwe Petersburgskie Laferma, Pneresli, 
Pogeskie i Grenadzkie, o których amatorom 
donosi. t2—10868)

Warszawskim. — Za pozwoleniem Cenzury.

(N. D. 4358).
NAKLADF.lt K SIlJdABM

iv W a m in w le ,
Krakow ski* ! ’rzedmirście wprost kościoła  

S  yo k r z y ż a .

Wyszły i są do nabycia we wszystkich księ­
garniach:

Alphab t  franęais arec exyrcices de lec­
ture, kop. 7' j.

Europa w 17 sekcjach, dla dzieci, kop 30.
G orzkie Żale z peśniani i melodjami po­

dług muzyki kościelnej chóralnej i figuralej, 
R. Zientarskiego, kop 20.

Gra geog  aficzna, złożona z 17 map, 
przedstawiających 17 państw składających 
Europę i 68 kart numerowanych, wydanie 
trzecie poprawione, kop. 75.

K avanagh Julja. R achela  G ray. Powieść 
osnuta na rzeczywistości, przetłómaczył z 
angielskiego Józef Grajnert, kop. 60.

K siążeczk a  do N abożeństw a, ku czci 
i chwale Boga poświęcona, dla pobożnych, 
przez B. Z., kop. 10.

L ew estam  Fr. Henr. Kurs Publiczny L i­
teratury Polskiej w XIX wieku. Dzieło skła­
dać się będzie z 26 prelekcji w ósemce. Dla 
ułatwienia nabycia, podzielone będzie na po­
szyty, cena zeszytu 2 > kop.

M iłkow ski Juljan. Prawidła wymawiania 
i czytania po francuzku, kop. 25.

N eu estes  ABC-Buch von Z. 8., kop. 10.
N iezaw odny zdobyw ca serc czyli sztu­

ka przypodobania się i t. d., kop 25.
R o g a lsk i Leon. Dzieje Polski opowie­

dziane w krótkości podług dzieł najnowszych, 
rs. 1 kop. 50.

S ierotki. Powiastka, kop. 2'/2.
S z le ifste in  Zygmunt. Wypisy Niemieckie 

dla Polaków, kop 50.
S ztu k a  pozysk an ia  w krótkim czasie 

oblubienicy jakiej kto sobie życzy, z posa­
giem albo bez posagu i t. d., kop. 20.

S ztu k a  wydania się za mąż w jak najkrót­
szym czasie i t. d., kop. 20.

T ysiąc P ię ć se t  S ześćd z iesią t 1560 wa­
żnych wiadomości i przepisów z Techniki, 
Przemysłu, Rzemiosł, Rolnictwa i Gospodar­
stwa domowego. Poradnik praktyczny, wy­
dany staraniem p. W. Steinerta, Prezesa ber­
lińskiego stowarzyszenia rzemieślników, oraz 
pp H. Bohm, W. Wackemagel, A. Bóhme, 
S. Salomon, W. Reetzke i innych, opracowa­
ny przez K Halbauera Technika. Dzieło 
składać się będzie prawie z 500 stronnic dru­
ku w 8-ce. Dla ułatwienia nabycia, podzie­
lone będzie p.a sześć poszytów. Cena poszy- 
tu kop. 25. Po wyjściu cał go dzieła, pre­
numerata ustaje, a cena całego dzrnła pod­
wyższy się do rs. 2.

Z ielińsk i Wiktoryn Przewodnik do kon­
wersacji, czyli praktycznej nauki języka fran- 
cuzkiego, ułożony podług najlepszych źródeł 
i własnego doświadczenia, kop. 75, w opra­
wie tekturowej kop. 85.

(N. D. 4287). Jest do sprzedania p ara  
m lo d y c lt  k o n i  karecianych średnich, 
wiadomość powziąść można o cenie przy uli­
cy Brackiej w domu Sztabu Wojsk miejskich, u 
kuczera Skrzyckiego, albo też u samego wła­
ściciela mieszkającego w domu pod Nr. 1739 
naprzeciwko kóścioła Ś go Aleksandra mie­
szkania Nr. 11.

(N. D. 4297). Podaje do powszechnej wia­
domości, iż B i l e t  Loinliartawy wy­
dany za Nr. 41137/2455 przypadkowo za­
ginął-

Wzywa się więc posiadacza, iżby najpó­
źniej w 6 tygodni od dnia 7 Sierpnia 1867 r. 
to jest od daty ostatniego ogłoszenia zgłosił 
się i prawo posiadania onegoż w Dyrekcji 
Lombardu udowodnił, gdyż w przeciwnym 
razie, duplikat biletu wydanym zostanie oso­
bie, której nazwisko zapisane w księgach 
Dyrekcji. (2—10285,’.

(N. D. 40S4). H o n ó d  ni» znntaw to-  
n e  k o s z t o n n o ś c i  w  B a n k u  P u l-
s k lu i  za Nr 28,376 w r. b. wydany z n g i-  
n ą t ,  poszkodowany, zastrzeżenie w księ­
gach rachunku Banku Polskiego zanotował, 
przeto uprasza się posiadacza znalezionego 
dowodu o złożenie go w Dyrekcji tegoż Ban­
ku. (2 -10231)

(N. D. 4284). B i l e t  L o m lia rd o w y ,
wydany za Nr. 1679S zn g fn ą ł ,  wzywa się 
więc posiadacza onego, iżby najpóźniej w 6 
tygodni od dnia 23 t. m., to jest od dnia osta­
tniego ogłoszenia zgłosił się i prawo posia­
dania onego w Dyrekcji Lombardu udowodnił, 
w razie przeciwnym, duplikat biletu wydany 
zostanie tej osobie, którego nazwisko to za­
pisane w księgach dyrekcji. (2 —10684J

D O D A T E K .

(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku.)


